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Z praeeyik  ̂ poestow  ̂ w Pftństwlf Auatrjtofctow
rornuie 22 »/r. *— p ('dr o rznie 11 *lr. — kwarta 
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Z p«««yłką pocztową 2a  ra..loę: do całych Niemiec 
rocznie 16 talarów 2U «rg., kwartalnie 4 t-:.
5 «rg.— do I r&neji i Ang.ji yocznie 108 franków 
i  panam ie 27 transów — do 1Bnlgji, WłoC) 
hawajearji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fr.

Umer pojedynczy iosztnie 8 ct
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płaca Halickiia i Ajencja A. Pjątkowzkiego 
plac katedralny, we Wiedniu, w Hauidurpu, rninft- 
furole n. Ł., w Berlinie, i Lfnsktr Bazyl i 
[i lawajcarja] i ttrcoławill pp Haaaenatein ., /  
gier, w Wiedniu: F. LSI, R. Mowę, '4y, mnat 
Kotkowski, Anwiuael Nr. 3. 

dgloe/enia przyjmują o) opłatą 6 ot. od miejsca 
oiBtości tLego wierssa drobnym diakiem 
(noupareUle) oprócr opłaty stemplowej 30 ot M 
» _fdur mowo umieszczenie. 

i#ly pieniądza)1 mają być pi-Bo łab. franco  de 
A -ui ais tu oji„u dennika Polskiego".—Listy rekla 
ntacyjnp nie opieczętowane nie podlegają opłacie

kłuiasiryutdw Sedalcja me
L w ó w  5. marca.

Nigdy jeszcze nie przeciągano się tai: długo 
rozpisenie terminów do wyboru Rad powiato­
wych. jak teraz. Na prowincji czuć się daje z 
te®o powodu pewien niepokój, gdyż wobec bez­
zasadnych hałasów z pewnej strony o mniema­
nych czy zamierzonych zamachach rządu na 
aiitonomję, przewlekanie to wydaje się dosyć po- 
dejrzanem, i nasuwa -skept) kom różne a wcale 
niepotrzebne myśli. Jest druga jeszcze niekorzy­
stna okoliczność zwłoki Obywatelstwo nasze już 
z natury samej ospałe i do wielkiego niedbal­
stwa w sprawach publicznych przyzwyczajone, 
kołysze się w bezczynności, i zasypia gruszki 
w popiele, pocieszając się z dma na dzień, że 
ezas „ akcji“ jeszcze nie nadszedł, bo wybory 
nie rozpisane, i że przeto meżna się wygodnie 
dalej zaniedbywać.

Zupełnie odmiennego zdania są inne żywio­
ły  w  kraju, które przy ostatnich wyborach do 
Rady państwa udowodniły wiele sprytu, nad­
zwyczajnej energji, niepospolitego nawet poświę­
cenia. Frakcja świętojurska, niestropiona bynaj­
mniej wydanemi dla oka tylko kurrendawi anty- 
słowistycznemi ks. metropolity, działa po swoje­
mu w gminach, układa spisy kandydatów i szu­
ka sojuszników, by w jak największej liczbie re- 
prezentaeyj powiatowych zyskać przewagę przez 
związanie się z kurją miejską przeciw reprezen­
tantom kurji większych posiadłości, i to nie w 
duchu postępu narodowego, ale przeciwnie w 
duchu reakcji.

Już dawuiej donosiliśmy, że przymierza po- 
zawierane przez świętoiurców przed wyborami 
do Rady państwa w wielu okolicach kraju ma­
ja wartość trwalszą, niżby się komu zdawało. 
Frakcja świętojurska potrafiła przy wyborach 
bezpośrednich z nadzwyczajnym sprytem bizantyń­
skim wyzyskać na swoją korzyść ludność ży­
dowską po małych miasteczkach , a w grupach 
m ast nie odpłaciła się jej wcale. I dzisiaj nie 
inny plan przyświeca jej zamiarom, a mimo zro­
bionego niefortunnego doświadczenia, w łonie 
społeczności żydowskiej znajdują się nierozważni, 
którzy znoWu idą na lep, i znowu niezawodnie 
będą w pole wyprowadzeni.

Wprawdzie jest w krąiu dużo zagorzalców, 
ktoizy walecznie nadrabiając gębą przeciwko ży­
dom, sadzą że płonnym hałasowaniem okropne 
zadaja klęski przeciwnikowi: wszelako w prakty­
ce rzetz się ma zupełnie inaczej. Przeciwnik 
śmieje sie z Donkiszotsrji i robi swoje, a robi 
tern dosadniej, im bardziej jest drażniony. Wszak­
że z pewną pociechą widzimy, że rozw ażniejsza 
część obywatelstwa wyznania żydowskiego, z zi­
mną krwią traktująca sprawy publiczne, nie da­
je się unosić namiętności, lecz powagą swoją u- 
siłuje powstrzymać wybryki niedoświadczonej 
młodzieży, i niedopuścić, aby żywioł żydowski 
uważający się pod kilku ważnemi względami za 
postępowy, miał ponownie służyć do rozmagania 
się hierarchicznych rządów śtojurskich, które dziś 
kokietują z zasadami konstytucji i liberalizmu na 
to tylko, by dojść do władzy i zainaugurować

następnie erę ucisku we wszystkich kierunkach 
którego ofiarą padną niezawodnie — nasamprzód 
żydzi

Autonornja powiatowa, jakkolwiek dzisiaj 
bardzo słaba i niedołężna, ma warunki rozwoiu 
bardzo żywotnego, jakto wykazała znana petvcia 
klubu postępowego polskiego do sejmu. W yni­
szczać jej z rąk naszych, i dozwalać, by prze-b/iOAcu.' jyy) . . i  • fjy rjyr/a
szła w ręce zgraji komunistów — byłoby sa­
mobójstwem, z ktorego odżycie należałoby nie-

 .In rv/.Vfitvch nieDoJnhinr'.c+... Jzawodnie do a przy_
najmniej do bardzo trudnych rzeczy, j kt^ g o '  
konsekwencje odbiłyby się jaskrawo we wszv - 
skich stosunkach naszych.

Od roku, bo zaraz po wyborach do Rad
gminnych, przypominamy to ciągle obywatd- 
ftwu na prowincji, ale niestety dotąd z m ał™stwu na prowincji. — - y  upiąa z maifym

jak zwyKie, bo biagow&o, ln\> ,£  ,skutkiem -  j — . sp ae
i cluapać jest w każdym Azie w y g o d ^ ^ ^ .  
cza uiż rozsądnie pochodzić około sprawy i za_ 
wdżasu porozumieć się w duchu umiarkowania
ze w szystkiem i żywiołami, k tó re  m ogą być cen-

n em Baczność tedy -  aby pt<m  nie był0 lab . 
skich lamentów1 i nam  kama na krg0 innego, 

wina ciężyć będzie wyłącznie tylko*skoro wina ciężyc 
nas samych.

K re jt it o it  plitfc® M  M s lip ,”
L u b i ł "  10. lutego.

(N) Dziwi was to zapewne nie ^
tylu i mk ki wawych wypadków,, P  ^  ^  P ^
ciągu osiainich kiJku lygodni ^ o , ^ 5* ^
j  • I • • 1 0  U  , m n i e  z o z i w i e n i e ,doiąd o mch n.e p ,SŁłem. Pojnmij u(iudlli •
lecz gdy eię dowiecie o piz(bZKtaa<‘ > .. , “
u n -s  porozumienie się 
dokładnych wiadomości o tern co n - 

, że będziecie mię mieli za wyjK1118 •„

ludzi doli ej w**1-1 { kbfcMnie

Się
Główną przeszkodą p o ro m a jm *, M  “sŁmkiem 

kraju był 1 iest nadzuyezajmj dan « f k  rb
tego pizerwane, szczególnie od p00*1! .. ..1 , :.

do was niniejsze pismo moje, które oby wa8 szczęśli­
wie doszło!

Przystępując do opisu r z e z i ,  zaszłych na Podla­
siu, chociaż z boleścią zaznaczyć Ini jednak  wypada 
że nietylko iż wszystko co wam don. siiem w poprze­
dnie!' listach moich co do joty się sprawdziło ale nad­
to p.zeszlo wszelkie obawy i oczeLiwania moje. Są­
dziłem z razu, że wydane przez braci Stawiano - Mo­
skali rozporządzenia, mające na celu skromne oczy­
szczenie ohrzeaów 1 uszczęśliwienie ludu unickiego... wy­
dane zostały raczej dla postrachu lu d u ; tymczasem 
ze zgrozą przekonałem się, że się łudziłem.

Gdy przed kilką laty fanatyczni Muzułman.! za­
bili kilkunastu cbrześcjaii w mieście D żedach, poio- 
zonem w krajach muzułmański :n , wszystkie mocar­
stwa chizeScjańskie, nie wyjmując nawet i Moskwy, 
(która pozuje na obrończynię chrześcjan tureckich), 
posłały groźne noty sułtanowi z żądaniem ażeb« nie- 
rylko surowo ukarał winnych popełnionych na ch-ze 
ścianach zbrodni, ale nadto, ażebj zabronił na przy­
szłość swo:m poddanym popełniania podobnych gwał­
tów, które w pełnym XJX. wieku nie mogłyby być 
więcej cierpiane i musiały by wywołać zbrojną inter­
wencję oiccarstw cbrześcjańskicn,

Tymczasem dzisiaj t iż sama Moskwa, mniemana 
opilkunka chrześcjan tureckich i ucitmiękonych Słowian  
ausirjucknh (tak!) w kraju chiz^ścjańekim wyprawia 
nam rzezie, któryebby się nie powstydzili nietylko 
Muzułmanie, ale nawet dzicy Indjanie Ameryki półno­
cnej. I za cóż to? Oio za to , że unici chcą pozostać 
wiernymi świętej wierze pizedków !

lizezie naszego nieszczęśliwego ludu unickiego 
rozpoczęły się w Foluliczach w jouiecie ułcdauskim . 
Proboszcz tam eczny M khał Wachowuz, wychow aniec 
nowej 62h t ły  świętojurcko-petersbu^gskifcj indyferen- 
•ystów, ism y czynownik moskiewski, pragnąc zastoso­
w ać się w zupełności do j czp ciządzi nia 1 bn . ćjcc. c hi ł. 
P°F-ela, polecającego wszystkim picboszczcm, ażeby 
81<t s ttra li  v szeJkif mi m oiliw tm i sposcbim r o ja k  naj- 
‘■pietznicjeze zaprow adzenie cai skich w rot, aby zasłu-
‘"V I? B A kl « _ > 1 -1

j sposobu w dokuczenia tamtejszym mieszicańcom. któ- 
M ‘.v ni® nżyc. X arDszcie skarga większego Właści­
ciela ziemskiego P tn ltw ick iego  o uoliżeni D, poparta 
przez miejscowego naczelnika żandarmów, którego ju i  
nawet yosteyoioanie Tura oburzało, spowodowała prze­
niesienie jego do W łodawy. Nauczony doświadcze­
niem Tur zacno wy wał się przez parę lat spoitojniej, 
lecz teraz, gdy sprawa schyzmy ostatecznie podnieniu- 
ną została, dawna tygrysia natura wzięła w nim gó­
rę. Tur, przybywszy do Poluoicz z hordę ziemskich 
st nżników, zażaduł od tamtejszych włościan podpisu na 
przyjęcie oczyszczenia obrzędów (tak nazywa Moskwa 
zaprowadzenie caroslawisj; gdy zaś znalazł silny opór, 
wezwał na pomoc siły wojskowej, w nkutek czego 
przybyli pod dowództwem pułkownika Stejna grena- 
djerzy siedleccy.

D la zcharakteryzowania bohatera Siejna, pozwolę
rv  Jr>dlWle^ z*e<̂  wam jed®n ustęp z jego życia, któ-

no
_ j  J Jr 0 jf*-* y
y raz da wam miarę o pojęciu honoru w trmji mo- 

* *WS lel  j e8t to zmoskalony N iem iec, który
p s anowi Bobie, jak  wszysej Niemcy znajdujący się 
w armji moskiewskiej , o ile nię tylko da r v aygkać 
swoje zaprzedanie się Moskwie na swoją korzyść. Stćjn 
jest zawołanym myśliwym a ośmielony basami po- 
powstaniowi m i , lubiał włazić na cudze pola bez po-
V n 7 A l o m a  t r l c ś n l A t a l i  I  4 r . l v  — J   -1 _ t

pić 8° ^ e ? a w*6 k d y  rządu p o s t a n o w i ł  s c o i e  w y s t ą -  
s k ‘ UttŁ,.Ufc^* N o w y  R e k  z  n a b o ż e ń s t w e m  p c ć ł u g  m o -  

S e  j y t u a ł u  i d l a  t i g o  p r z y  p c m o c y  r oie j sco-  
C o s t e l s r z a  2a i m p i o w i z o w a ł  n a p r ę d c e  c a r s k i e  w r o t a ,  
S2 t  *  2ł , r a z  n i . k o i z y s i n i e  k u  n i e m u  u s p e s e b i ł o  n . i e -  
L n >Ł l ( i w  ^ o l u b i c z .  N a d s z t d ł  w i t s z c i e  ł u s k i  N o w yKOk; atne. ,r~:- , . . . .siebie proje­ktu * 8tOBoWll' e więc do ułożonego przez

> zął 4Vathowiez odprawiać po nowemu nabo-
, o - - 1 1 :. listowanie nie-

komumkacje, które utrudniają wszilK> 7 poy
tylko z zagranicą, ale nawet pomiędzy J ^ pl.awd'tfJ
tern a drugim. 1 (emu to przypisać J Niedokładne
podobnie macie bardzo szczupłe, a1D ^  jat wjeju
wiadomości o rzeziach na Podlasiu 0 gażdy na-
obowiązuje u nas prawo, na mocy które ; I każdej
czelnik powiatowy żandarmów mocen Je*w je> gdyby
porze dnia odbywać rewizję poczty, i w r t^ , ale na-
znałazł coś podejrzanego, może nietylb®0^ ,  pew-ne
wet w miarę uznania swego — l®nli6k.OI,'a:egt teraz u

Otóż prawo to w całej rozcią£ł0*cl J ziy na
n a d e j ś c i e m  F ,

żeństwo.

ety.
nas wykorywane.—  mc. To też za ulPB"J“'V  8ię tair
m iejsce oznaczone, pizedew szystkiem  ,,d pocztA n .1 » 1. _____1 . 1 SIN V >

tana

żandaim, który pod pozorem
mistrza, czy nic ma do jego kuncdaij> 7“"''jC,aCZ*ek 

przegląda kolejno naiipisy wszys,^JC lrUhł

 ̂ ■ 0a poczt
dowicdzen ekspedy-
\a n cd a v  JaT ^ tZo k i

cji, przegląda kolejno naiipisy wszys,KJ nUbła-
listów i wszystkie paczki i listy adresowane n a dowi 
gonadieidnych i jwdazritielnyclii(nieąrzyja'lcl ^  otwiera, a
1 podejrzanych) *) przy pomocy nożytsel1 “' Ł,0 chcą 
listy częstokroć konfiskuje. Ci więc V,6Z5 OaSzcza w 
się porozumiewać na pewniaka ze sobą, *.* • mogą 
izeczach większej wagi, jak  Dp. ja z wamb . aje 
w żacL jn  razie powierzać swoich pieni P.cCZU 'l i s ty  
muszą szukać innych dróg, jeśli chcą, a* * ?  ,* i ja, 
doszły swego przeznaczenia. Tą drogą ’7 B

a kto '7lk0 P°‘*) Kto jost n i es p r l y j «j  ̂,. y m rzatlowi 
d E j r t a n y ■n , to już p. nnczelaik o tem deeygujfc,

m cnjałini czysto mcskiiwskim,
JZUCjJi sie n*Ł ló ie tło
nancih się n tt Ą,%k;e wrota, które w kilku ' minutach

dosjć  licznie 
się z cii ka­

ru Zi.ll hi jął 
oburzeni 

do tej pory 
wszyscy tłumnie

zwolenia właścicieli. 1 m * , gdy przed trzem a laty 
udał się do jednej ze ezlacheckich wiosek w okolica i
Si dlec na polowanie, został wezwany przez właści­
cieli do ustąpieniu. Oburzony zrazu Stejn takiem  we­
zwaniem, zamiast usłuchania począł łajać właścicieli, 
którzy nie wiele myśląc rozciągnęli go w lesie i po- 
tządnie obili. Decz ponieważ nie oberwano szlif puł- 

•wnikowi, to chociaż porządnie został obitym , nie 
Zaszkodziło icdnoL- : 1__:_______________ . 1zaezkedziło^jednak henorewi i kajjerz© wojskowej puł

być wy bity u
1  .  _ j --------- — v  * *  n o i  j c i i , o  t t  1 c a  u  r r  c j  u  u a -

Kownika. Bo u njofckiewtkiego oticera być wybitym 
jest cł 1 uo« m powszednim , byle tylko szLfy z bójki 
w \szły  ca łe  i za to nie gniewają sią wcale, czego do­
wodem <?ą słowa tegoż Stejna, wyrzeczone przez niego 
T  ■ .'*e °^ cerów wkrótce po jegu obiciu, które nihili- 

siedleccy, jako nienawidzący Niemców, dość czę­
sto powtarzają: -erto Polaki ihuroszij, no oczeń gordyj 
naród, zâ  wsio nbiiajutsa i ufetwa leł.ko naszemu bra­
tu dastat’ at nich w mordua (że Polacy naród dobry, 
ale nader dum ny, za wszystko obrażają się i n a d ­
zwyczaj łatwo naszemu bratu dostać od nich w pysk).

Zaraz po przybyciu swojfm do Polubicz, rozsta­
wili się we wsi na kwateraemj co gdy oostrz^gli wło­
ścianie, obozujący ciągJe pod cerkw ą , powrócili do

eh

a dr, 1 1 ,------ >. w au au  minutai n
Z i a w z o w i :  zapowiedziaws_zy, s ż e lr  s ię ‘nie ważył 2a| rowadzsć

_  Czyżby moja droga nanienka zn 
męża?

I Gertruda tak samo m arzyła o Joaem®1 
stien o Armandzie.

Na drugi dzień stary żołnierz i służą®9
BRACIA PRZYRODNI.

Pnser
F o n s o n  do  T e r r a i l .

(C ią ; daliiy .)

Gdy Armand oddalił się, Bastion znowu zapukał 
do drzwi Joanny.

— Czyś pani widziała młodego człowieka, który 
tylko co był u m nie? zapytał.

— W idziałam, odrzekła Joanna, rumieniąc się.
— A. poznałaś go pani?  zapytał znowu z do­

brotliwym uśi uechein starca wypytującego się nuł od- 
ssego. . . . . .

—  Poznałam, i przypomniałam sobie, iż widzia­
łam go p/zed dwoma dniami w Belleville. Był ubra­
ny jak rzemieślnik i przeprowadzał mnie.

— To hrabia Armand Kergaz, rzekł Bastieu.
Joanna znowu zarumieniła się.
—  Polecił mi on , ciągnął dalej B astien , prosić 

panią o pozwolenie złożenia jej wizyty dziś wie­
czorem.

Młoda dziewczyna byD tak wzruszona, iż me mo­
gła odpowiedzieć, a tylko głową skinęła na zn ak , że 
się zgadza.

I  w samej rzeczy, wieczorem, koło godziny dzie­
wiątej, Armand przestąpił próg Joanny w towarzystwie 
starego Bastiena.

P iękny to był widok tej pierwszej schadzki Jwoj- 
ga zakocLaujch, którzy jaszcze uie wyznali sobie, że 
się kochają! Armand znał muzykę, Joanna zajmowała 
się malarstwem; a wiadomo, że sztuki piękne są łą- 
bEnikiem pomiędzy wykształconemi umysłami. Rozma- 
wiwuc więc o muzyce, malarstwie, niebie... Czas upły­
wał n  spostrzeżenie. Stary Bastien na uboczu uśmie­
chał się Jo tej Powstającej miłości. Odchodząc Armand 
otrsymał pozwolenie powrotu nazajutrz.

y  ucnciwn Gertruda także domyśliła s ię , że pani 
.ej predm'1 porzuci to życie spokojne i samotne, ja ­
kie wiodła od dzieciństwa i zamieni je  na życie 
■peł-e wzruszeń, radości i boleści, zwane pierwszą mi­
łością

Od pinrwzZogo rzutu ona stara służąca przeni­
knęła i odgadła Arm anda i mówiła sobie ze łzami 
w ueaacL;

sobie

jsk Ba-

sp.otkoli
a drugi dzień stary żołnierz i służą®9 za. 

się w korytarzu. Jo rnna jeszcze spała , lab r®c® ^onił 
drzem ała po bezsennie spędzonej nocy, Ba®!*®1 ^ po_ 
się G ertrudzie z srarunkiem  i w»zedł za
kojti, w którym  stał fortepian.

— Moja poczciwa Gertrudo, p o w ie d z ia * ^ ^ ^
c h ć i a ł b y m  z t o b ą  P01dencjonalnie mrugając

p n ez  chwilę. • • k iej i
Gertruda dygnęła mu jak  umiał 1 najp1̂ ®  

podsuwając krzesło, rzekła: , * .cej.
— W ielki to honor dla PieJnej, jak ja <

Słucham  pana kapitana. kanie
Ja k  wiadomo, stary huzar wynajął pond' ’7‘ 

pod nazwiskiem kapitana Bastien.
Moj„ kochana Gertrudo, zaczął, siauająCi w* 

bardzo kochasz swoją młodą panię ? ^ er
kocham ją !  Boże wielki! odrzekł9 _  

truda. A* iż ja  byłam przy jej urodzeniu, n0SI „ j a_ 
na rękach i z przeproszeniem poczytywał*110 za 
sne dziecko.

ck®‘ał ttbyś widzieć ją szczęśliwą? Fra^ rair 
A ch ! szepnęła służąca, moje miejsc® •

oddałobym za i j .  b 0 pomyśleć tylko, dobrS P911 ’

kŁ: „  1 • — •! . Tv: im moskitw skiego  u-bcżiń i iw j,  wyszli z cerkwi. W acho­
wicz, j t k o  wiemy pcatden-y eaia, zdał 0 t im  zajściu 
la p o i t  i-dmiDistaJtcrowi djtcezji i miejscowcinu naiael-  
nikowi powiatu, Turcwi. . k tóry  dła p iz ik o n sn la  l u d i  
O pożyteczności oczyszczenia obrzędów udał się do Po-

VI itc ie  już o rc 2h 8zie rządu, k a r tn ia  śm iercią 
w szystk ich  nieposłuszny ch v oli carskiej. O ló ż n a :got-
hieri!rIDl d C,2LIÓWr Pu -2Czon; ‘ h z woli cara na "nasz 
biedny Jud okazał « ,  naczelnik powiatu włodawskie-

° n J’, Ż daWD° W nieszazęśfi-
okru tn ika  T h t / s  UB,al° Dlł °P1D)e “ ejwickszego łotra  i ok ru tm ka  Dość wam powiedziić, że w r. 1863 Tur
f j j l f ?  kom,8j i ś l td ^ e i w Siedli ach, a później 
w Białej, odznaczając się na tym urzędzie
niejszą dzikością, którą  nawet przechodził zn tneco
podpalacza Siemiatycz jeneraia  M aniukina Zrobiony
po p o b ra n iu  naczeinikiera powiatu w Łukowie tS
rządził pin, prawdziwie poJm oS E iew sku . bo nie h i ™
dał tonem tajem niczym T Widziałaś młodego człowib:
ka, który t t  był wczoraj wieczorem ?

— W idzia łam , odrzekła G ert-u d a , piękny chło­
piec, dysiyngowury jakby jak i książę.

— To hrabia Armand rlergaz.
— 1 1 zawołała służąca radośnie.
— Mu sześćkroćstotysięcy liwrów dochodu, mówił 

dalej ntary huzar.
G ertruda westchnęła i odrzekła:
— To zawiele!.. ł&wiele!..
— A  toż dlaczego, Gertrudo?

bogaty, nie zakocha się w dziewczynie u- 
bogiej jak  panna Joanna.

— Mylisz się Gertrudo; on już ją  kocha!
Stłumiony krzyk zamarł na ustach służąca]
— Tak jest, szepnął Bastien, kocha ją., szalenie.

je rtru d a  uugle poczerwieniała i pewien wy­
raz trwogi odbił się na jej twarzy \

Ł't»^3&JTkł̂  p“ i* k ‘ Pila,‘i* -  j ’ 4*^ p »mnie zwodzisz..
— J ł. m ałbym eię zwodzić, G ertrudo?
~  i0  l.e8t‘" g f c b j  brabia kochał moją pannę...

tak juk to się k -cha młoda dziewczynę..™^ubogą”  

ueirzeń służącój.° ’ Ba8tion» domyślając się po

domów . powyrzucali z n iih  nieproszonycn gości. To 
dało hasło do bó jk i, lecz wuleezny Stejn nie 0 'm ićlił 
się strzelać, rozl ijano tylko kolbami, kłuto bagneńjmi 
lub katowano rózgami. Jeden z włościan dostawszy 
5G0 łóz, nie mcgąc wyirzyroać dłuższej męczarni zgo­
dził sie .nareszcie na danie podpisu, lecz on tylko je ­
den to z ro b ił; dziś już nieszczęśliwy gorzko żałuje 
swego wymuszonego odstępstwa, gdyz sąsiadzi jego 
wymawisja mu ciągle, ie nie um iał cierpieć za wiarę.

Drugi włościanin prawie na śmieić zaćwiczony, 
nie przystał jednakie na żądanie T ura , 1 swoją stało­
ścią dał p izykład innym , którzy rówme odważnie zno­
sząc rózgi, pozostali wiernymi swej w ierz,. Nie mo- 
guc wydostać od włościan podpisów, Mos*ale rzucili 
sie przebój m do drzwi cerkwi olągl0 otaczanej nr-.eu 
włościan 1 i u ż  Bprowaę?ony p rs tz  nich k o w il /b ra ł  
się do otwierania drzwi, gdy jedna 1  kobiet preybie- 
g ła do drzwi 1 odepchnąwszy nowala, zasłoniła je so­
bą Widząc to strażnik ziem ski, schwycił za kołnier* 
kol ietę i usiłował ja ode drzwi odciągnąć, których 
się cala siłą trzym ała; gdy w ttm  przybitej.! na  o- 
bronę jej mąż i drągiem tak  silnie uderzył Moskala 
po gbiwie, że ten padł ze zdruzgotani; czaszką, lec* 
w tejże samej prawie chwili pchnięty k ilka ra*v ba- 
gnef,;m , ducha wyzioną», pierwszy praelaw*isy krew 
w sprawie obrony u n ji! B napaść i siłę brutaraą, ty l­
ko podobną siłą odeprzeć można, a wszelkie dowodze­
nia w ti kim  razie na nieby się nie p rzy d ały ! To dałe 
p o ^ d  do walki, w której włościanie bronili się ka-

^arnieszKa w pysznym pałacu, będzie m iała konie, lo-
bJie.7"’ - . m ał®wem widziała przyzzłoiń w naj­
świetniejszych barwach.

H rabia zaiefv h nn*. n,e Wldwału Armanda,
wyszukaniem 01 )Dter®8a,nl: musiał pracować nad 
mardbet i 3  gP?dkobierhów barona Kermor de K atr 
rzy pożenili • pr”®&,adał BPiBy urzędników, któ-
niu jakie mnBdn W CZa8,e tv) ‘skazany ‘r  w sptawozda- . doręczono. Ale wieczorem, koło dsie- 

wi^tej przyszedł do Joanny .
Poufałość szybko się rozwija pomiędzy kochają­

cym 1 . i  ego samego wieczora Armand odważył ai«= n» 
w yznanie; Joanna zarumieniła się..

Czas szybko bieży; j j ż  wybiła dwunasta, gdy 
Armand wstawał, by odejść.

Po jego odejściu, Joanna rzuciła eię w objęcia 
G ertrudy i szepnęła:

— Boże! Boże! jakżem szczęśliwa!
Noc przeminęła jei na marzeniach o szczęściu, 

widziała już cale długie życie, spędzone ODok teg o , 
który był jej ulubioi.ym, z ręką w jego ręk u , oczy­
ma utkwionemi w jego oczy. Przebudziła się, uśmie­
chając przyszłemu swemu szczęściu i liczyła godziny 
przez cały nieznośnie długi dzień.

Około godziny czwartej, usłyszawszy w koryta 
rzu k ro k i, zad rża ła , serce mocno jej bić poczęło: u- 
słyszała w lokalu Bastiena głos Armanda..,

Było to właśnie w d n iu , w którym p. Kergaz 
przyjmował u siebie świadków si*- Wiiliamb’a i pray- 
szedł do Bastiena, by zabrać go z sobą r a  ulicę St. 
Catbe.ine

Armand kochał Bastiena przywiązaniem synow- 
skiem i m yśl, że iutro życie jego będzie narażone, 
napełniła go głęboką melancholią. Głos jego b' ł  smu­
tny i Joanna przeczuła coś złego... Aie hiabia mówił 
tak cicho, iż przez chwilę młoda dziewczyna nie m a­
gii dosłyszeć ich rozmowy. Podniosł głos dopiero, 
gdy począł opowiadać Bastionowi widzenie się swoje 
ze świadkami sil Williuras’a. W tedy Joanna usłyszała 
jak  Armand mówił:

— Mój kochany Bastiem ! Pojmujesz sam tak  
dobrze jak ja ,  że ona mnie kocha; a ja  wiem, że ko­
cham ją  gorąco. Dlaczegóż wahałbym się?

A gdy Jo an ra  czuła, jak  kolara uginają się pod 
n ią , Armand mówił aalej:

— Dziś wieczoretr ule póJdaiemy do niej, po nu •

X X V II.

Bo to, widzi pan, ja teraz zastępuję jej matkę, 
se czuwał nad 8k-rbeV ...  Umarła-

 .......  * . ’ , ---- ty iivu , t
żc drogie to dziecię , stworzone, jak się zdaj6,

■ ------------------ : — • ■ .. • —ozem
wzię*a Bię

mieszkiwania pałacu i przejeżdżania się p®w 
panna dobrze urodzona, od dwóch dni 
do pracy, ni mniej ni więcej jakby jaka na. i*nn 
czka, uboga, jak j a ,  s łu żąca ... To serce p9 
ż a lu !..

— Poczciwa G ertruda! m ruknął Bastien w zru ­

szony.
— I  jak  to Pau Bóg dopuszcza, mówiła 

żąca unosząc się , ażeby córka pułkow nika, PftDŁ T ł. 
szlachetnego rodu i piękna jak  an io ł, zmuś? r£
do pracy, by w yżyć! ,

Gertruda otarła łzę. Bastien wziął
' ją  serdecznie, mówią®: T

Może pewnego poranku yauiia J 0- 
boerata. szczęśliwa, kochaną ..

służącej i uścisnął
— K%‘ w ie? ------- r  r ._

anna przebudzi się bogatą, szczęśliwą, ,
— O ! szepnęła G ertruda głosem drżącym od 

wzruszenia, Bóg byłby sprawiedliwym, 8,ę 
itftło1

— Może też stanie się, odpowiedział Bastion i do*

muszę czuwać nad nią 
bym raczej... gdyby 
mężem...

ten człowiek nie został j®j

Uspokój się Gertrudo. H rabia Kergaz jest 
lycersko szlachetny; nie uwodzi on młodych dzie­
wcząt... Kocha twoją panię i chce ją poślubić.
L  " A , zawołała radośnie Gertruda, to co innego!... 
Aeraz możemy mówić.

— A więc porozumiejmy „ię, Ge-truoo. J a  ko- 
eban. pana Kergaz tyle ile ty kochasz pannę Joannę 
nważam go za moje dziecko i chcę by był szczęśliwy’

— Cóż mam robić?
.— _ Trzeba mi dopomagać, trzeba dawać do zro- 

zum nnia pannie Joannie, iż potrzebuje opiekuna, mę- 
i mówić jej o panu Kergan,

—  01 btdź pan spokojny odrzekła G ertruda z 
dz’6einną idością.

I  rzeesywiście wywiązała się ze klecenia swego 
z '■m/ką dyplomacją. Joanna, którą dusiła tajemnica, 
( h “tnie zwierzyła stare’ służącej z tego, że kocha Ar- 
manda, a stara rozpłakała się z radości na myśl, że 
m1 )da jej pani opuści wkrótce nędzny twój lokal i
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mieniami lub kołami z płotów, Moskwa zaś naciera­
ła  z bagnetem w ręku i dopiero noc rozdzieliła wal­
czących. Z walki tej, Tur wyszedł ze strzaskaną no­
gą i Lędzie musiał na czas jakiś przynajmniej zanie­
chać swego apostolstwa; żołnierzy zaś kilku także ra ­
nionych zostało, poczem dowódcy z żołdactwem od­
wołani zostali. Włościanie z Polubicz mieli oprócz 
wzmiankowanego powyżej zabitego, pięciu ciężko ran­
nych , a bardzo w ielu lekko pokaleczonych i pobi-
Ły°k* .
' J ak w wielu innych miejscach tak i w Drelowie, 
wiosce położonej w powiecie Budzyńskim o półtorej 
mili od Radzynia, proboszcz miejscowy, wyehowaniec 
szkoły bezwyznaniowej świętojurców, a przy t< m 2 nany 
pi A  i b z ik , postanowił na sam ruski Nowy Rok od­
prawić nabożeństwo po m oskiew sku; lecz znani z gor­
liwości religijnej parafjanie, nie chcąc się obojętnie 
priypatry wać gwałtem narzuconym im moskiewskim 
obrzędom, nietylko nie pozwolili mu dokończyć rozpo­
czętego nabożeństwa, ale z ziąwszy go pod boki wy­
prowadzili w ornacie z cerkwi, którą zamknęli mó­
wiąc : vłe nasza cerko w ne dla loitstupnykiw, a my cho- 
etemo w swojej wiry ostały siau (że nasza cerkiew nie 
dla odstępców, a my chcemy pozostać w swojej 
wierze). (C. d. n.)

Ziemie Polskie.
Korespondent warszawski Czasu pisze:
Nad podziw obudził się duch poświęcenia u wło­

ścian w Pratuiinie. Podam tu niektóre pojedyńcze 0 - 
dezwania się, które świadczą o ogólnem ich usposobię 
nin. Kiedy już przestano strzelać, pułkownik Stein dał 
rozkaz, ażeby żołnierza wyłamali płot, by dalej ścigać 
tych co pozostali przy zy e iu ; za płotem stał młody 
jiln- gospodarz z Darła z palem w ręku i w o ła ł: 
chłopci, bijte a chatko Moskali , ale obejrzawszy się i 
widząc, że sam jeden został, rzucił z ironią swój pal 
wpośród żołnierzy i w ykrzyknął: sukinsyny, za czem
wy mens ne ubyły.

Na miejscu, jak to było podanem, zginęło 9, na­
zajutrz umarło 9, du dziś daia z 49 rannych nie żyje 
20, jeszcze kilku jest niebezpiecznie chorych.

Gdy przestano s trze lać , włościanie występowali 
przed wu,jko i odkrywając piersi w o ła ł.: my za wiru 
choczemu umerty! stnlajte!

Ciężko rannych znieśli do jednej chaty ; oczywi­
ście matki, siostry, córki zbiegły się, ale widząc ko 
nających ani jedna nie zapłakała, ciche, poważne, zda­
wały szczycić się, że mają bohaterów w swym rodzie, 
jedna wszedłszy zaczęła, jak  mówią włościanie, zawo­
dzić z żalu. obecny tam gospodarz odezwał się : Cyt, 
a czy ty ne znajesz za szczo, co znaczy, a czyż ty  mc 
rozumiesz, w jakim  celu ? Ł kania kobiety ustały i za­
panowała uroczysta cisza.

Stefan Czudrejak poważany gospodarz zo wsi Der- 
ła  z synem jedynakiem  dorodnym młodzianem, stali w 
pierwszych szeregach; biednemu synowi kula roztrza­
skała czaszkę, z pod której mózg wypływał i gdy mu 
pow iedziano: Stefanie nie ma dla was pociechy, bo za 
par } godzin żyć przestanie wa ,z syn, ojciec odpowie­
dział spokojnie: u mnie smutku nie m a — miałem je ­
dynaka i z radością oddałem go za świętą sprawę n a ­
szej wiary. Najwięcej odznaczyli się włościanie ze ws> 
Derło, Zaczopki, B nhukały ; ale wszystkie w sie para- 
fij Prołnbie i nawet parnfij sąsiednich poniosły o- 
fiary.

Wszędzie panuje grobowa c isz a , ale twarze są 
wypogodzone, wyryty na nich wyraz zadowolenia, że 
spełnili obowjązek, z którego się chlubią, i powiadają: 
zaczęliśmy i wytrwamy.

Naczelnik powiatn Kntanin, który działał w Pra- 
tulinie, dalej postępując za odebianemi rozkazam i, 
ązuka środków do uśmierzenia, jak to w rządzie po­
wiadają, buntu — zwołał wsie Komarowo i W ólkę 
Komarzyńską, i przedstawiał włościanom, że jeżeli nie 
będą chodzili do cerkwi, to będą płacili kontrybucje, 
i na postój otrzymają załogę wojskową, k tóra ich zn i­
szczy. Na to włościanie: i załogę 1 kontrybucje wy­
trzymamy, nikt nas nie zmusi, ażebyśmy pomimo woli 
do cerkwi chodzili, i zmieniali wiarę ojców naszych, 
za którą umrzeć gotowi jesteśmy.

Obecnie straż ziemska bardzo czynna i księża u- 
mccy obowiązani są zdawać ciągle raport*. Otóż ks. 
Łącki proboszcz 9 Chotyczach zdał naczelnikowi po­
wiatu Konstantynowskiego charakterystyczny raport 
następującej tre śc i:

.Mam zaszczyt donieść, W . Panu, że w dniu dzi­
siejszym przybyli na nabożeństwo do cerkwi dwaj pa­

rafianie, mianowicie: sołtys, którego strażnik ziemski
gwałtem przyprowadził i starosta ^starszy bratczyk), 
który przyszedł mi poradzić, ażebym s-ę powiesił na 
sznurku, który odcrznąfęm od dzwonka odjętego, a 
który był przeznaczony do sygnowania rozpoczynają­
cej się niBzy świętej.“

Sprawy zagraniczne.
W ybory we Francji wypadły zupełnie po myśli 

stronnictwa republikańskiego. W departamencie ienne 
wyszedł Lepetit, reprezentant republiki w duchu Thier- 
sa, tj. oczekujący od zachowania się spokojnego i wy­
trwałości ustalenia republiki. W ybór Ledru Rohm a 
dowodzi także, że idee republikańskie przeważają w 
ludności prowincjonalnej, gdyz jak doroszą z Paryża, 
zawdzięcza ten ostatni wybór swój głównie głosom
wyborców wiejskich. , . .. „

Telegram y najświeższe z Paryża mówią, iż w ste­
rach rządowych poczytują wybory najświeższe za gro­
źbę, która nakazuje jak najspieszniej uchwalić nowe 
prawo wyborcze, urządzić drugą -I ?bę 1 przyspieszyć 
uorganizowanie władz, zostających w ręku ac . a o- 
na, z przydaniem mu tytułu prezydenta republiki.

Do Indep. Belge donoszą z Paryża o zawieszeniu 
na dwa miesiące pisma bonapartystowskiego ays.

Projekt do ii3tawy , przedłożonej przez kanclerza 
niemieckiego a mającej być dyrektyw ą w postępowa­
niu z kapłanami katolickimi państwa niem ieckiego, 
podajemy tu w streszczeniu:

Rząd ma prawo skazywać na wygnanie tych du­
chownych, którzy w skutek wyroku sądowego zos a 1̂ 
usunięci- od obowiązków duszpasterstwa.. Dopó i na] 
wyższa władza cywilna nie orzecze w ygnania, 
może tymczasem w drodze policyjnej być im przezna 
cz.ine lub wzbraniane przebywanie w pewnych ®IeJ 
scowościach. Temuż samemu losowi wygnania lub o 
graniczenia miejsca pobytu, podlegają wszyscy ci s U 
dzy kościoła, którzy w skutek zaniedbania pewnyc 
przez państwo poleconych im obowiązków lub czynno­
ścią niezgoda t z przepisami, podlegną karze sądowej. 
Przed rozpoczęciem śledztwa sądowego, podlegają tajkj 
ze każdej prowincjonalnej władzy policyjnej. . J ncho- 
wni, którzy skazani zostali na mocy powyższej ustawy 
na banicję, nie mogą uzyskać prav.a obywatelstwa w 
żadnym z krajów niemieckich bez poprzedniego przy 
zwolenia rady związKOwej. Bez przyzwolenia tejże ra 
dy nie wolno im przebywać w żadnym do związku 
niemieckiego należącym k ra ju , jeżeli stracił; prawo 
pobytu w dotychczasowem swem miejscu pobytu.

Na ostatniem posiedzeniu parlamentu niemieckie­
go z dnia 3. bm. miała miejsce znowu scena, nie orze- 
mawiająca wcale za p swagą tego zgromadzenia. K iedy 
deputowany G erber z Alzacji w mowie blisko godzinę 
trwającej, wypowiedzianej poważnie, podniósł rozmaite 
krzyw dy, zm ierz:jące do jednego w końcu ucisku 
przez nowych panów — odpowiedział na to ks. Bis- 
mark, jak  zwykle z cynizmem i drwinam'. Zaraz w 
pierwszym ustępie odpowiedzi rzekł, że jako odpowie­
dzialnemu ministrowi nie miło mu słuchać o s k a rż e ń  
takich, nieprzyjemność tę jednak łagodzi poniekąd to, 
że prześladowanie owych Francuzów ma miejsce na 
ziemi niemieckiej, a nie w Wetsahi. Po mowie księcia 
kanclerza trwały oklaski przez kilka minut.

Z Hiszpanji prawie żadnej nowej wiadomości, 
prócz wzmianki, że Serrano bawił jeszcze dnia 2* 
m arca w Santandai i że powietrze brzydkie. Dalej te­
legram z Lizbony donosi o przybyciu tam »ee‘ siu fr j-  
gat angielskich pod komendą kontradm irała Fornby- 
Te-nze przybyła jedna niemiecka fregata „Elżbiet»- 
Z pola walki an; słówka, natomiast donoszą o uchwa­
leniu dotacji dla prezydenta władzy wykonawczej.

K r o n i k a .
(d. 5. marca.)

P o ż a r  na folwarku pp. Benedyktynek orm. na Po­
hulance , o którym podabśmy wczoraj opis dokładny, po­
wstał z podpalenia; podejrzenie pada na jednego paro 
k a , wydalonego ztamtąd ze służby: śledztwo karne za­
rządzono.

D y r e k c j a  r u c h u  k o le i  g a l ic .  Ia a ro la -  
L u d w i k a  nie nauczyła się jeszcze do tyła po polsku, 
jak pisze Czas, aby w ogłoszeniach swoich nie prusaczyła 
polskich miast: Poznania, Leszna, Bydgoszczy itd., albo «ta- 
iych polskich na Szląsku : Głogowa, Mikołajowa. W ob­
wieszczeniach bowiem tej dyrekcji znajdujemy miasta pol­
skie i o nazwach polskich przechrzczone po uiemiecku.

wat z powodu tej niemiłej sprawy, musimy wczi śnie 
iść spać...

Joanna zadrżała... O jakiej to niemiłej sprawie 
mówiono ?

— Ale jutro , ciągnął dalej Armand, jak  będziesz 
wracał, zajdziesz do niej i oficjalnie będziesz prosić 
w imieniu mojem o jej rękę.

Jo<.nna padła na krzesło. A gdy usłyszała, że 
Armand odchodzi wraz z Bastienem, zdawało się jej, 
że i serce jej podążyło za nim.

Godzinę przeszło młoda dzmwezyna siedziała nie­
ruchoma i w myślach pogrążona. Odgłos dzwonka wy­
rw ał ją  z tych dumać. Po chwili weszła Gertruda
z listem w ręku i rzekła:

— Jakiś nieznajomy człowiek przyniósł ten oto 
list i natychm iast oddalił się.

Joanna zdziwiona wzięła l i s t , rozpieozętowała i 
przeczytała:

, Przebacz mi p a n i, że ośmielam sic pisać...“
Panna Balder sądziła, że jest to list od Armand 1;

Sojrzała na podp is; ale podpisu żadnego nie było. 
sytała dalej:

„Kocham cię, pan i, i gdym  cię u jrzał po raz 
pioi 9 szy, uczułem, że życie moje związane jest z twojem, 
1 że od ciebie zależy szczęście moje i przyszłość.

Joanna przycisnęła rękę do serca.
  To o n !... szepnęła, to on 1...
„Czy wiesz p a n i, pisał dalej bezimienny kore­

spondent że jeżeli kiedy człowiek uczuł radośne drże­
nie i dumny był z tego że jest bogaty — to ja je ­
stem tym człowiek! sm. M“rzę dla ciebie o pięknym 
pałaoyku, w nowej jakiej dzielnicy, o zaczarowanym 
domu, gdzie ty będziesz k ró lew ną, a ja niewoln .nem 
u stóp twoich.

„Joanno ukochana! schronienie, które ci przezna­
czam, a w którem ukryjemy naszą m iłość, otoczone 
jost wielkiei drzewami, osłaniającemi je  od cieka­
wych oczu. D la ciebie jest tam pokoik sypialny, wy­
bity białą - niebieską materją, prawdziwe gołębie 
gniazdko, mój ty  aniele...“

T u Joanna zatrzymała się. Znajdowała że pan 
K ergaz — bo któż inny śmiałby tak pisać — zajmo­
wał się szczegółami bardzo Lłahemi.

„Joanno droga, czytała d a le j, ośmielam się pisać 
dziś do ciebie i wyznać ei mtóą miłość, ponieważ ju ­
tro będę narażony na wielkie niebezpieczeństwo. O 
siódmej rano pojedynkuję jię...“

L ist wypadł z ląk  Joanny, Krzyknęła i padła 
zemdluna na podłogę.

Gdy przyszła do siebie, była już noc. Znalazła 
się w łóżku, prsy ktorem uwijała się Gertruda. Koło 
ttiąj dostrzegła Joanna twarz sobie nieznaną. Była to

kobieta m łoda jeszcze, ale której rysy zdradzały^ nę 
dzę i oddaw anie się owym ułudnym  przyjem ność)urn, 
w  których paryska  robotnica nie raz  szuka zapom nie­
nia o rzeczywistości. K obieta ta  m ieszkał)1 o jedne 
piętro wyżej; u niej to w łaśn ie  był K o lar niern p rzed­
tem. U słyszała  o n a  k rzy k  Joanny , odgłos upada,ącego 
na ziemię ciała, potem lam ent G ertru  y , 1 po m wio­
ną przez Kola; a zesz ła , ofiarując swe usługi, które

PrZy Joanna p r z y s z e d ł s z y  do siebie , spojrzała dókoJa 
zdum ionym  W zrokiem; potem przypom niała sobie ow 
list fatalny, o którym  m niem ała Że j e j o d  Armanda, 
a w k tó rym  stało: „Ju tro  pojedynkuję się.

I  Jo an n a  odzyskawszy siły, cbeiała wstnć 1 medz 
na ulicę St. Catherine, by niedopuścić do walki, k tó ­
rej powodów nie znała.

Ale wtedy etrnął przed nią Bień biały 1 smmay 
zdający się mówić: „Kobieta nie powinna przeszka­
dzać człowiekowi, którego kocha, pomścić swój obra­
żony honor.u Był to cień jej ojca, mężnego rycerza, 
który poległ w zaszczytnej bitwie, a któremu za całun 
służyła chorągiew pułkowa. Powiedzia* on je do ma­
tk i Joanny w przeddzień jednego pojedynku, którego 
nie mógł unikuąć. Dawne to przypomnienie opanowało 
myśli Joanny i powstrzymało ją. Powiedziała sobie, 
żc człowiek tak nonorowy i spokojny jak hrabia K er­
gaz nie będzie stawił na kartę swego życia, eh' ba 
zniewolony do tego najważuiejszemi powodami.

Wiięc uklękła i poczęła modlić się. Poczciwa Ger­
truda wiele musiała pracować, by zniewolić ją do wz.ę- 
cia jakiegokolwiek pożywień:* — tak głęboką była bo­
leść młodej dziewczyny. W  końcu panna wypiła nie­
co buljonu, Gertruda również.

Ale zaledwie dziesięć minut upłynęio po wzięciu 
tego posiłku, Joannę opanowała seniwść nieprzezwy­
ciężona. JSapróŻDo chwytała się myśli, że Armand ju. 
tro będzie walczył, najjróżno cLci tła się modlić. Gło­
wa ciężko opadła jej na piersi, i powoli zsunęła sie 
na ziemię. Na ten raz G ertruda nie nadeszła, by 
podnieść. Gertruda również spaia na krześle o dwa 
kroki od swej pani.

W godzinę potem drzwi panny Balder otwierał za 
pomocą podrobionego klm-za jakiś mężczyzna i śmiało 
wszedł do pokoiu, w którym młoda dziewczyna leżała 
uśpiona snem letargicznjm . Był to Kolar.

— Mała moja przyjaciółka z wyższego piętra, tak  
mruczał, wcale dobrze wywiązała się ze zlecenia; na­
leżycie dosypała narkotyku do buljonu. Teraz nawet 
arm ata z Palais Royal uie przebudzi przyszłej raejresy 
kapitana W illiamsa. * (C. d. n.)

Zresztą co wolno oesarzowi Wilhelmowi, to nie woino je­
szcze pp. Sochorowi albo Urspruugowi. Czy w radzie zawia- 
dowczej tej kolei zasiadają kolący ?

W  K r a k o w i e  umarł 28. lutego br. Michał Ro­
m er, nuzeń 5ej klasy szkoły realnej. Okazało s ię , jak pi­
sze Czas, że umarł w skutek zażycia trucizny. Ta śmierć 
18-letniego ucznia, pilnego i zdolnego, miała za przyczynę 
obrażoną ambioję. Nic trudniejszego, jak stosować jedną 
modłę do postępowania z młodzieżą; La jednego ucznia nie 
wpłynie k a ra , na drugim wszelkie najlżejsze podrażnienie 
miłości własnej albo godności sprawia tak silne wrażenie, 
że go aż do samobójstwa popchnęło. Roztropny i baczny 
nauczyoiel wie , jakiego obchodzenia wymaga uczeń , suro­
wego czy łagodnego, ale ani jedno ani drugi: nie powinno 
być lekceważące i pozbawione powagi; ambicję ucznia, jeśli 
w nim nie je~t rozwiniętą, podnieść należy, bo ona prze- 
a wszystkiem w poczuciu obowiązków utrzymują i do pil­
ności zachęca, szyderstwo i lekceważenie albo zupełnie u- 
cznia strąca , albo rodzi w nim tak chorobliwe wysaoki, 
jftŁ ten , którego ofiarą padł młody Remer.

P r z e m y ś l ,  3. marca. (Kor. Dz. Polsk.) Zapewnie­
nie szkołom ludowym, tym jedynym ogniskom oświaty 
ludowej, znośnego i niezawisłego bytu, znajduie niezaprze- 
czenie we wszystkich warstwach naszego społeczeństwa 
coraz więcej zwolenników, którzy nietylko słowem, lecz i 
czynem tę wzniosłą myśl urzeczywistnić pragną.

Kilka dowodów, któremi na potwierdzenie słów po­
wyższych ze światłą publicznością chcę się podzielić, w y­
starczą, aoy dowieść, że poczucie obowiązków starszej 
braci o podniesienie oświaty Indu —  staje się coraz wię- 
cej powszechnym.

W czasie mojej obecnej czynności reorganizacji szkól 
ludowych w myśl nowych ustaw szkolnych, ofiarował hr. 
Szeptycki, właściciel Bruchnala, tejże gminie na wybudo­
wanie nowego bndynku szkolnego, odpowiedni plac pod 
budynek, 2 0 0  złr. gotówką i 2 0  sztuk drzewa materjało- 
wego. Hr. M. Karnicki, właściciel Rogużna, darował gmi- 
nie miejscowej na szkołę własny budynek murowany, w 
dobrym stanie będący, wartości 800 złr. 1 jeden morg 
łąki, przytykający ao bndynku szkolnego, na założenie 
szkółki owocowej i pasieki. P. Stanisław Brykczyński, 
właściciel Dydjatyoz, uwzględniając ubóstwo gminy, zobo- 
w ąza gIę rt_z na zawsze dopłacać rocznie celem pole­
pszenia dotacji nauczycielskiej, 1 1 0  złr. i kwotę tę na 
swych dobrach zabezpieczać pozwolił. Dr. Stępiński wła­
ściciel Ozomli, darował ze swych lasów wszelki materjał 
potrzebny na wybudowanie celowi oupowieduiej szkoły i 
przyrzekł wydzielić ze swych obszarów znaczny kawał 
ziemi na założenie sadownictwa i pasieki.

Tę szlachetną gotowość do podniesienia oświaty ludo­
wej wspaniałomyślnych dawców, ośmielam się podać do 
publicznej wiadomości; wyrażając najszczersze podziekowa 
nie w imieniu gmin, które znajdując tym sposobem dla 
swej dziatwy ułatwienie pobierania nauki szkolnej, potra­
fią w przyszłości wy w d z i e j  ̂  się za udzieloną im pomoc 
w dzisiejszych ciężkich czasach. E. Petryka, c. k. okręg, 
inspektor szkół lud.

-1- marca. (Kor. Dz. Polsk.) Ze 
sześciu odczytów, przeznaczonych na dochód wyższej szko­
ły żeńskiej w Stanisławowie, a przerwanycn przs* czas 
zapust, bgds mieli jeszcze dw a o s t a t n i e  Bolesław Ba­
ranowski, profesor starszy semmarjum n_icz. 1 Julj"LZ 
Tarczyński, dyrektor sepu n a r j u m. B. Baranowski będzie 
wykładał 0 Dziewisy orleańskiej, jako ustęp z dziejów 
wieku piętnastego, a Jul. Tarczyński o śnie. somnamuali - 
zmie, jasnowidzeniu itd. na przykładach w sp o rt popu- 
larry , O dczytv te będą w n i e d z i e l ę  8 . • lo . m a rę  a. 
Spodziewać się' należy, że publiczność równi iż tak licznie 
się zejdzie na dwa os.atnie wykłady, jak ną cztery po­
przedzające, na które literalnie sala była nabita.

Franciszek Kwiatkowski, właściciel realności w Stani- 
sławotrie, umarł wczoraj 70. roku życia. Nieboszczyk 
przed trzema laty przekazał legatem realność przy ulicy 
•łątkowej 1. 87 wartującą 3000 zł. na rzecz zakładu po­
wiatowego dla biednych chłopców i Towarzystwa pielę­
gnowania ohoryoh.

J u l e s  F » v r e  gorącą obroną praw niby potomków 
Ludwika XVII. nic nie wskórał. Wyrokiem trybunału a- 
pelacyjnego paryskiego z 27. lutego br. albowiem nietylko 
odsądzeni i na zwrot kosztów sporu skazani zostali, ale 
Pobudki wyroku mianują ich przebiegłymi awanturnikami.

U o u l i l j a  b u d ż e t o w a  Zgromadzenia narodowe- 
W Wersalu odrzuciła wniosek nałożenia p o d a t k u  na forte- 
nisuy. Pokazało się albowiem, że w całej Francji nie zna­
lazłoby się więcej jak 150,000 fortepianów opodatkowaniu 
Podlegających, nie stanęłaby przeto skór a za wyprawę.

m i a s t o  G r a c  a raczej tam tejsze rada miejska jęła 
się gorąco sprawy palen ia  zw loa . Komisja złożona z 5cin, 
z prawem dowolnego przybrania rzeczoznawców ma się Za- 
jąó szczegółam i zap row aazen ia  tego palenia, mianowicie za
pomocą już w N. 33 Dzień. Polsk. opisanego prądu roz- 
pieczonego powietrza. Ciekawa, jaki obrót weźmie ta spra­
wa. gdyż klerykaly równie gorąco agitują i  judzą przeciw 
temu nowatorstwu autychrześcjanskiemu i truposromotnemu 
(leiohenscbunderiseh). Nam zdawałoby się, i e palenie zwłok 
osoohwie za pomocą prądu rozpieczonego powietrza jest 
ściśle chrześcjańskiem, albowiem urzeczywistjia orzeczenie: 
„Puh)s (cinis) es , et in pulverem (cinerem) reverteris.“ 
Zakopywanie _wlok jest przeto raczej antychrześcjańskiem 
i zesrom -a  takowe, wydając je na pastwę robactwu.

U c z e n i  b e r l i ń s c y  ponieśli cios dotkliwy. Rząd 
pruski zaknpił był w Je r ozo l imie  dla muzeum berlińskiego 
wielkiej wartości kolekcję posążków i naczyń okrytych na­
pisami moa ickiemi, niezmiernie ciękawemi pod względem 
archeologicznym. Kolekcja ta od nazwiska jej właściciela 
1 zbieracza nosiła tytuł „Kolekcji Safiry.“ Wszystkie te 
przedmioty, sięgające bardzo odległej starożytności , miały 
y zim ezione w ziemi Moaba, nie wiedziano tylko przez 

•■ego. ilno badania archeologów w okolicy Moabickioj czy­
nione nie doprowadziły do żadnych rezultatów; mimo to 

o ekcja Safiry stała się ozdobą muzeum berlińskiego, a 
u . ze ni przekonani byli o jej autentyczności, zwłaszcza, że 
Warstwa saletry przylegającej do powierzchni naczyń i posąż 
ow wydau ała się baidzo s ta rą , i tak spojona z powierz­

chnią, sję n;caem oddzielić od niej ni", dała. Atheneum 
londyńskie ogłosiło obecnie pismo p. Clermont Ganneau 
W którem ten uczony wykazał najdowodniej, że wszystkie 
wspomnionu przedmioty robił pewien garncarz w Jerozoli- 
mi6 , a kolorował tamtejszy malarz nazwiskiem Selim-el- 
Gan. Oszustwo to kosztowało Prusaków 60.000 fr.

K o n g r e s  Zjednoczonych Stanów Ameryki wyzna- 
czyl, ja it wiadomo, przed kilku laty 10 /X )0  dolarów na 
baaanie geologiczne w Zachodnich Stanach. Badania te już 
dotąd doprowadziły do nader ważnych wjników. Wykazały 
albowiem naocznie, że na wielkich równinach między rze­
ką Missisippi i górami skalistemi (rocky mountains) bujał?, 
niegdyś w czasach przedpamiętnyeh pod tropicznem wów- 
ezas niehem nader begata flora i fauna. W głębszych po­
kładach czyli ławicach gór znaleziono mnóstwo śladów 
przedpotopowych zwierząt, i wszystko co znaleziono dowo­
dzi niewątpliwie , że Ameryka jest daleko starszym a ra ­
czej da w niej szy u- stałym lądem niżeli Europa , Azja i A- 
fryka ; na co zresztą dawniej naprowadzić były powinne 
zdumiewające (w r. 1787 odkryte) ruiny Palenque i li­
czne gruzy i szczątki w równinach missisippowych. Obda­
rzać Amerykę mianem „noweeo świata“ odtąd stanowczo 
nie uchodzi.

W  A m e r y c e  n i e j a k i  B a l l e n i ,  Anglik, z wło­
skiem nazwiskiem, linoohód, jak donoszą gaz sty, zakaso­
wał Blondina. Przechodził po wyciągniętej linie nad Nia- 
( trą z zawiązanemu oczami, nogi mając w worka i dźwi­

gając na pLboaoh równego sobie ozlowieka. Balleni na­

stępnie, przeszeniszy p rz )z rzezę, wracał jeszcze na śro­
dek liny, z Której, z wysokości 160 stóp, wskakiwał w 
kaskadę i wypływał gdzieś daleko.

M iod y c e s a r  a c h iń s k i, który stawszy się peł­
noletnim, objął niedawno rządy, zaczyna bawić się ku wiel­
kiej zgrozie dwoJzan w Harun-al-Reszida. Jak znany ten 
zhistorji Kali0 Harun, zwany Reszid (sprawiedliwy), zstą­
pił już po dwakroć wieczorem przebrany do ulic Pekingu, 
aby się osobiście przekonać o doli poddanych niebieskiego

K o r e s p o n d e n c je  R e d a k c ji .  Panu T. T. w 
Bakowej : Żałujemy, żo tak późno otrzymaliśmy ten arty­
kuł; mógłby być drukowany dopiero ze. kilka dni, tj. wła­
śnie po skończeniu posiedzeń towarzystwu —  Panu W. F. 
w Tyliczu przj Krynicy : Pan W. Gór. mieszka w Stani­
sławowie przy nl. Średniej 1. 39.

BTa lo t e r ji  lw o w s k ie j  wyciągnięte zostały we 
środę (4. marca) następujące liczby; 4 0 ,  Ó ł  1 7 , 7 8 ,  
3 3 .  Następujące ciągnienie odbędzie się we środę, d. 18. 
marca br.

U-
W  niedzielę dn:a 1. raarea odbyło się walne zgro­

madzenia tegoż towarzystwa przj udziale 93 człon­
ków, pod przewodnictwem W alerjana P o d l e w s k i e -  
&o ,  który zagaił posiedzenie przemową, konstatującą 
lozwój Towarzystwa, tudzież okoliczność, że od czasu 
owego zapytania, kiedy Towarzystwo zam ierzt się roz­
wiązać, przez cały rok ani ze strony namiestnictwa, 
ani ze Btrony policji nie doznało ono żadnych przy­
krości.

Z odczytanego prze?, p. 2 i e i k o w i c z L eprawo- 
zdama za czas od dnia 3. lutego 1873 do 31. stycznia 
1874 wyjmujemy następujące ustępy:

Mimo klęsk elementarnych, których o fa ią  był 
Kraj nasz we wszystkich prawie okolicach, epidemja 
bowiem i nieurodzaj dojmowały ludności — i mime 
Katastrofy giełdowej, która głębokie rany zadała i na­
szemu ooyv. aielstwu ; troskliwość tegoż n podtrzrm - nie 
1 rozwój Towarzystwa wzmogła się znakomicie' i uie- 
tylko cyfr_ uatków jednorazowych doznała wzrostu 
prawm w dwójuasób î r. 1872: 3.586, r. 1873: 6.479) 
ale 1 liczna członków, stałe datki ofiarujących, pomno­
żyła się w porównaniu z r. 1872 (1498) przeszio o 300, 
tak że wynosi obecnie 2 151., o czcm z chlubr, wspo^ 
minamy, gdyż żadna z istniejących w kraju stowarzy­
szeń nie cieszy się takim udziałem,

Do pomyślnego rezultatu  tego przyczynił się zna­
czny *astęp czynnych i gorliwych pośredników, którzy 
usiłowania komitetu zarządzającego niestrudzenie wspie­
rali, jer co niechaj przyjmą publiczne dzięki

Zam:ai utworzenia stałej delegatun zbiorot/ej w  
Krakowie, ze względów mczaw.słych od komitetu mu­
siał być na razie zaniechany. Wobec przeszkód sta­
wianych temu piojeKtowi, musieliśmy uznać za rzecz 
LiOsowną 1 ogólnemu interesowi Towarzystwa odpowie­
dnią, przynajmniej na teraz me ponawiać usiłowań ku 
jego urzeczyw istnieniu, chuCi»ż potrzeba wzmiankowa­
nej „delegatury zbiorowej “ istnieje ciągle a naw»‘ w

: r i r u w rflt  moirW rr 1? t  "  znalezienie bowiem odpowiedniego 
w o.. Krakowie pośrednika, któryby umiał s p S ć

k a ło T n S o tPvkrWBZe-: -8ia !ji działania, napoty-
^  k“ ŁM0Drzezwycięzone prawie trudno- 

Ąe wszystkich nne|sco»ośoi to.asto Kraków na .
? am funduszów sk ład k o w y ^’ i „o-

Chodów nadzwyczajnych a to nie z braku życzliwośrd 
uia spraw Towarzystwa, jeez po prostu dlatego, źem e  
było tam nikogo, mogącego zająć się nimi. G d -b y n ie  
stała ofiara corocznyca 500 zł., za którą wdzięczni je­
steśmy tamtejszej gminie, to wszystkie wydatki na s td e  
1 chwilowe zapomogi klientów przebywających w Kr*, 
kowie, musiałaby wyłącznie pokrywać kasa Towarzy- 
stwa we Lwowie. Tak też istotnie było przez większą 
część roku u b jg łeg c . Cieszyliśmy J ę jak iś 02a? ^  
ozidją regulacji stosunków Towarzystwa w Krakowie 
locz okoliczności inaczej zrzędziły. Teraźniejszy nasz’ 
posieumk dla W atu  czasu i dla zajęć innych, złożył 

u nowo przyjęte ta.n funkcje, i peini je  tylko do cz‘ - 
su upatrzenia ..dpow.edniego następcy swego, ku cze­
mu sam gorliwego dokłada starań, przy pomocy kil­
ku chętnych obywateli, na których i komitet liery.

i zwyczajnych trudności doznawał komitet w 
wynajdywaniu zajęć i w stałem umieszczaniu klientów, 
Całkowite zastanowienie projektowanych robót około* 
sieci dróg kolejowych, tudziez wyKończenie znacznych 
przestrzeni kolei Lwowsko-Stryjskiej odjęło mtżność 
zajęcia bardzo wielu klientom, pomiędzy którymi wielu 
jest żonatych z dziećmi. Brak fabryk i większych 
przedsiębiorstw przemysłowych przyczynia się głownia 
do niedostatku pracy, a znaczna część klientów nie 
jest zdolną do zajęć okoio gospodarstwa wiejskiego, i 
referenci posad muszą z naiw ięksrą skrupulatnością 
badać warunki osobiste nastręczających się osób, by 
pokładanego w komitecie zauiania pracodawców ’ nie 
narażać na przykre zawody. Źyczyóby należało, by 
szanowni pośrednicy na prowincji raczyli być pomo­
cnymi komitetowi także w wynajdowaniu posad, a sta­
raniem będzie komitetu, na każdorazowe żądanie od­
powiadać sumiennym doborem osób, wymaganych na 
nastręczające się posady. Wogóle możemy sobie po- 
cblobiaó, że w  wyjątkowych tylko razach, sachodziły 
skargi na kii mtów przez komitet poleconych, przeoi- 
wnie referenci posad otrzymali od pracodaweów ozę- 
stokroć podziękowania za nastręczenie ludzi zdolnych 
i poczciwych do pracy. Komket bowiem uważał za 
swój obowiązek, zc ścisłością bezwzględną sprawdzać 
wartość klientów, zanim ich posyłał na miejsca, a za­
iste w wielu razach pobłażliwość dla ludzi, gwałtownie 
wykolejonych ze wszystkich stosunków, by) ała rzeczą 
wskazana

Z podobnie nieubłaganą ścisłością prowadzono było 
badanie tytułów ludzi, po raz pierwszy zgłaszających 
się do Opieki Narodowej. Ścisłość ta była te ir konie­
czniejszą, ileże w ostatnich osobliwie czesach dość spo­
ra liczba indywiduów tutejszo-krajowych, rozpróżnili­
czona i zdemoralizowana, wynajdywała sobie pozorne 
tytuły, usiłując w błąd wprowadzić ka„c3 iarję komi­
tetu. Indywidua takie d«maskcwano bezzwłocznie, i 
jeżeli w ciągu roku zdarzy* się jeden wypadek w K ra­
kowie, gdzie komitet dla braku możności ustnego znie­
sienia się i sprostowania sprzeczności w datach, opó­
źnił mimowoli danie pomocy zgłaszającemu się rzeczy­
wistemu i zasłużonemu klientowi, to położyć należy na 
karb owej ścisłości w dochodzeniu tytułów, która zbyt 
częstem doświadczeniem Dyła wymaganą.

Przy tej sposobności komitet, zniewolony odzywa- 
jąceini się tu i owd ae  sk-rgam i, ponownie musi ostr^edL 
obywatelstwo przed snującymi się po kraju wyzyski­
waczami, którzy się podszywają pod ty tu ł eoiigr* ntów 
i podrobionych używając zaśw:adczeń, osobiście lub 
batami żebraczemi wyłudzają pieniądze. Indywidua ta ­
kie należy bezwzględnie adresować do Opieki Naro 
dowei, która posiada wszelki" środki sprawdzenia toż­
samości i przeszłości osób, a listów polecających niko­
mu nigdy nie wydaje co ręki. Miłosierdzie praktyko­
wane zwykle względem takich włóczęgów, przynosi 
tylko szkodę właściwej klienturze Towarzystwa.

Pod względem dochodow Towarzystwa ro k  ubie 
gły  m ożna nazwać pomyślnym; wy K asuje bow iem  cy»



D Z IE N N JK  p o l s k i

frę 16.970 zł. 49 c t- Fundusz żelazny pom nożył się o 
2 0 j  zi  i reprezentuje obecnie sumę 3lU0 zł., u loko­
w aną po częŁci w Rai. K asie Oszczędności, po części 
zaś w lwowskiem  Tow arzystw ie zaliczkowetn.

Pom iędzy dochodam i znajduje się najznaczniejszy 
d a te k : 1000 zł., uchwalony przez wys. Sejm krajow y 
z życzeniem  wypowicdzianem dodatkow o przez refe­
ren ta  budżetowego, aby r adm inistraeje Opieki N arodo­
wej b y ła  tań szą , tudzież aby baczono troskliw iej na 
tych  k tó rym  się ta  zapom oga udziela11. K om itet za- 
rzadźaiący jest w tom miłem położeniu, rż może zape­
wnić, te  obu tym  życzeniom z góry  i to od początku 
urzędow ania swego czynił zadość; kancelarię jego pro-
. . „ „ i  w k ó  M b .  *
niepospolitej zasługi narodowej — bez roki, który sie­
bie syna utrzymuje z skromnej na teraźniejsze eza-
„  p ła .y  700 zł_. i ' przy
Tow arzystw a, chwilowo bez zatruonienia zostających 

od św itu do ciemnej nocy nad  utrzym aniempracuje 
w

El 2 M oczyło , k p ™ .p » n d e i,o ji, t u d . i r t r *
chunków N adto do posyłek i do ściągania w k ła d ó w  
nałam  mieście L w ow ie, używ any je s t jeden  woźny z
p łacą roczną 330 zł. _

Co się zaś tyczy baczenia na tych, k tórym  się 
Kaoomogi udziela, to ak ta  Tow arzystw a dostarczają 
u a wodo w i i  nałogowym , próżuiakom  lub niemoralnie 
Arcie w iodącym , kom itet odm awia bezwarunkowo 
wszelkie! pomocy po 1- lub 2  razowem upomnieniu.

K om itet czuje się obowiązanym, w yraz.ć wdzię- 
ocność 8 *o ją  W ysokiem u Sejmowi k raow eom , Radom 
<t«wlątowym i gm innym , między mnemi Radzie m.

{  w *"ledy nieiednokrotuie doświadczone, d &- 
lar ° d y - S c m eao>yi K arola L udw ika i lwowsko cz^r- 
niow j-ckie. za zuiteom  ce« piż-uazdowych dla khen-

ozeuie komitetu, na bardzo uzasadnione zapytania za • 
szozone w numerze 47 Dziennika Polskiego z d! 2 7  j** 
tego. Koledzy polecili mi zredagowanie tej odpowiedzi* aj" 
ja  mając w tych dniach czas zajęty różaemi posiedzeń,a,Y 
i wystawą tolniczą, którą urządzał >m, ani chw,U wolne" 
nie znała: lem na tę ozyDnosć. Jednak uwag ty ch . skre"̂  
ślonych z taką troskliwością o scenę narodową, bez wyja. 
śnienia zostawić n.e mogę, zwłaszcza, że artykuły -w Ga 
zecie Narodowej zamieszczone z całą pewnością wypo­
wiadają odstąpienie przez komitet przedsiębiorstwa tea 
tralnego na rzecz artystów, którego to przedaiębiora^wa 
komitet, jako taki, nigdy nikomu nie odstępował i ods- 
pować nie mógł, nie mając do tego uzasadnionego prawa 
Komitet uważał się za pełnomocnika akcjonarjuszów i u 
poważni! tylko dwóch swoioh kolegów do zawiadywanja ‘ 
dramatem i operą, dla sprężyst=zego [rowadzenia przedsię. ; 
biorstwa. Późniejsze jednak wypadm kazały żałować tego 
postęp! :h, w pelnam zaufaniu uczynionego. V, następst wje 
tych zajść zażądano od hr. ćetnera oświadczenia, które on 
złożył pod dniem 28. grudnia, a któro w jednym Ustępje 
opiewa: „Obowiązuję się td moje prawa wraz r  własno­
ścią wszystkich przedmiotów, do nich się odnoszących, od­
stąpić na wła«ność pp. Stanisławowi Dobrzańskiemu, E 6aj 
rykowi Bolesławowi Ładnowskiemu i Emilianowi (CZy, 
czkiewiozowi) Konarskiemu, i zeznać najpóźniej do 1, 
ździernika 1874 formalny dokument ustępstw tyoh moicb 
praw w sobie zawierający"; to oświadczenie było dia ko­
mitetu tajemnieą, tu już nie było ustąpienia na rzecz ar~ 
tystów, zbiorowo wszystkioh, tak dramatu jakoteż i op^fy 
o jakiem pierwej mówiono, lecz na rzecz trzech p a n d ,^  
grona artystów! To pismo doszło do komitetu dop,ero 21 
lutego, po posiedzeniu., na którem wezwano dr. Malleg * 

j obecnego W zastępstwie hr. Łosia, do oświadczenia alę> 
w jakim stosunku ma nadal pozostać opera do dran. ^ a> 
gdyż wiadomą była komitetowi tylko Uĝ  ‘ ®“'9 - 
dzy dramatem 1 operą na czas zapust. Wówczas a r. Mal- 
‘ me dał nam stanowczej odpowiedz-, oświadczając, 4e

2 niecierpliwością oczekuje zakończenia rachunków z dra­
matu, opery i rozdanych aacyj , aby mógł wtedy stanąć 
przed publioznością i oddać pod jej sąd okoliczność: co da­
lej czyuić wypada.

Na teraz poprzestaję na tern sprawozdaniu, polecając 
gorąco opiece całego kraju sprawę sceny narodowej i ka­
pitał akojonarjnszów.

W. Podlewski 
prezes komitetu teatralnego.

ni.iwieeH.le1 za zu:*ou,» r ■ - --------- a . ,

żnych pnbli :znycL sposobnościach. T e w szecL t.oune mej odebrałem pisemne 
J a w y  współczucia napełniają nas otuchą na p rzy ­

szłość Cel Tow arzystw a jeszcze niespełniony; ciągle 
i.,w i 8»9 klienci, któryun z dorazoą 8pieszvć>
trzeba pomocą, aż ilo wyualewieuia nosow uej pracy 1
na utrzym aniu  T ow arzystw a zostaje liczny sastęp ka­
lek  starców , eierof i wdów; młodzież dorastająca wy 

pomocy w kształceniu sie na pożytecznych kra
jowl obyw ateli: oto -  żiLj« ° a ® się -  dość powęp 
dów, by kraj z r ó w n ą  j a k  w roku ubiegłym  czuwał 
troik liw oscią nad rozwojem naszego Towarzystwa, (d. n.)

oświadczenie pod datą  21 . luLogo, 

sm utniejszej d la kom itetu  treści, iż C e W  *

zamieśdł w liście do mnie wy ^  bylem
stęp: „Pouiimo, że z g.ooa^W« g y. ^
muszony, rzecz zup in ie  się ni d(,ięblbliJ a wslę.
moje miejsce w skład komitetu >p , w 0świad;.

A a. . .  * fl f f  1“  •pują wj mienieni już trzej «#no # artystdWi t £
czenm hr. Łosia nie ma wfmAuJ S ^  . poieca na
ko o tycb t r z e c h  p a n a o-h, k J   ̂^  uftnów W
swoje miejsce do komitetu, jeduak ^  losze

do komitetu, bo W  ra bzgłosił się o przyjęcie do komitet , raczyła tych
. bylibyśmy podali do fundacji hr. b « hr Łogia przy. 
 ̂ panów wstępujących do komitetu wm . do dz,ej6_
puścić do podpisania kontraktu, a tern ^  funduji Skarb- 
ma z komitetem odpowiedzialność1 w° '  luuzeźme z tem
kowskiej, Wydziału i akcjonarjuszów. moioh ode_
pisemni m oświadczeniem hr. Łosia, doszia 4 
swa od Wydziale kraj., wystosowana do k°mi e • ^

MŁ.jąo w ręku o ś w i a d c z e n i e  h r .  Łosia, zap zdg
stkioh kolegów ua posiedzenie, sądząc, że jeszoz dla
łamy odwróoić hr. Łosia od tego kroku, tak prżj 
komitetu teatralnego,

H r. Łoś jednak nie dał się 00 wieść ou swego pos 
nowiema, tłumacząc się niemożnością pozostania naua 
komitecie. Hr. Cetner zat o'wiadozył ua tern samem1 p - 
siedzeniu 28. lutego, „iż nie złożył swych o b o w ^ o w  
komitetowych, gdyż zawsze ozuje sie obowi9zapym °. -I 
trzymania k o n trak tu  podpisanego z fundacja, aj€Ź6 i ® 
Iowo oddał zastępstwo a prowadzeniu dramatu, to bynaj­
mniej nie rozumie pod tem wystąpienie z komitetu 1 Prosl 
P-JWodniozącego, by pisemu.e upom niał wtzystkioh, a W 
szczególności jego do złożeu.a rach- ików Z dramatu." 

in i inni. , . . k ;e dowiadu.  , śla,d z* 16111 wydałem odezwę pisemną do hr. Cetner*
* Towarzystwo muzyczne tyowskie, ja  : x do dr Smrzes »k.eL >, który w ostatnich czasach

• f in t  N ar  zamierza wykonać w p Rainier- ‘ Pow " osla’ 0 złożenie rachunków Dziś na tyoh pa*
je Gaz. oratorjum „Cztery pory roku . łNajp er naoh 0lęży obowiązek dostarozeaia reszt? materiałów , dla
J S T i ł y  artystyczne naszego miasta wezmą w tem u- kom.sjt wybranej z grona akcjonarjuszói, ażeby ta -.ś le  
™ ! i L L  musza do m  g ł°8<5w" . ! Obraohowala, 00 się komu należeć mogło, i o il*  20'

D z i a ł  l i t e r a c h : o - A r r y s t y c z u y .
(d. 5. m arca J

t i r o n i U a  t e a i r a l n a .  Dziś 5. b. m. po raz
1 1  5  aktuch J. Mayerbeera p. t. Ąfrykanka.

pierwszy ope w,nóludzialem śpibwaków stowarzysze-Otóry wzmocnione wsp
a a  „Gwiazo- • ^ ^  ^  przedstawioną będzie wznowiona

* Żvde paryskie z panną Kwiecińską wopereti Off«noacha ^  ^  u k ie  roUoh
roli rękawiozniozai
oba^dj". jiagnuszewskiego Rozbójnik salonowy od-

?i Uoszego przygotowania do przyszłej środy, 
łożono dla 2 j łiąogu bieżącym odbędzie s i |  n a  d o c h ó d

v T tw a  l i t e r a c k o - a r t y s t y c z n e g o  w sali
■ ia d e m ia  deklamacyjno-muzykalna, w której 

ratuszowej akad j . panj; j^owakowska, panna De-
j erwa: a% & S * k i  i w ileń sk i, wystąpią jako dcklama- 
ty n g , PP* Ładno w , ,  wvkonają dyrektor 1 profesoro-

Wollman i mm

G o ż p o d f t r N t w A  p r ż c m y a l  I  h a n d e l .
K o l e j e  k r a j o w e ,  fSprawozdau.fl miesięczne.) Kolej Ga­

licyjska Karola Ludwika. Dochód w styczniu wynoszący 1 031 251 
złr.. jest odnośnie dc stycznia r. z. o 395,538 ztr. większy. _  
Kolej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska wykazuje przy dochodzie 
281.548 złr., 99.101 zir nadwyżki; dochód na milę wzrósł o 54° — 
rierw sza węgiersko-galicyjska kolej ma przy dochodzie 54.974 złr.
odnoście do stycznia r. z. nadwyżki 33.881 rir.   Kolej Dnie-
strzauska 25.046 rir. Dochód wzrósł o 8572 rir. Taryfa dla towa­
rów I. klasy została od 1. grudnia 1873 r. zniżoną z 2-5 na 2 
centy w srebrze od mili i cetnara. — Kolej arcyksięcia Albrechta 
wykazuje w styczniu dochodu 12.778 złr. Dla budującej się linji 
Lwów-Stanisławów zamówione zostały odpowiednie szyny do 40 
rozjazdów w -składzie hutniczym kolei rządowej w Daniem i u 
Ganza w Budzie. Barjery zamykające przejazdy przez kolej w 
równym * nią poziomie będące, zostały zaopatrzone przyrządami 

o zamykai a, tak, że przejeżdżający furmani tychże sami otwo­
rzyć nie h,;dą mogli. Z powodu wypadków na podobnych prze-
jazaaoh się zdarzających, polecamy pow yts.e zarządzenie i innym 
kolejom. J

K r a l  O t , d. 4. marca. (Kor. D%. Pd.) Na dzisiejszym 
targn w Oświęcimie byco wołów drobnych i chudych sztuk 200. 
Płacono za parę od 23o—252 złr., co czyni za cetnar mięsa loco 
Wiedeń do 34 zł. — Osoby wysyłające woły na sprzedaż do O- 
świę(,ima> zechcą je ładować tak, aby przybyły na miejsce we |  
wtorek rano — na tym bowiem dniu więcej jest obecnie kupców * 
jak  we środę. Ajencja Banku Galie, dla handlu i  pncmyatu.

W r o c ł a w ,  d. 28. lutego. (Koresp. Dzień. Pol.) Przez cały 
ubiegły tydzień powietrze tak łagodne było, że nam prawie cał- 

iem wiosnę przypomniało. Stan ozimin, jak zewsząd donoszą, 
ł>r odstawia w ogóle dość poayślny obraz, chwilo jednak niebez­
pieczeństwa jeszcze nie minęły, i oddawać się bujnym widokom 

J o 7  zaweześnio — choć wprawd/ie szczęśliwe przezimowanie 
żadW0VV  ̂ U' ei aku h  uprawnia nadziei. W handlu zbożowym

na od przeszłego tygodnia nie zaszła zmiana; wszędzie dotąd 
rwana panuje cisza i tylko potrzeby miejscowej konsumeji 

pna oh c;SZLZe rUC^ oiy Wlają . W Anglii przy niewielkiej do ku- 
poślednie"' CeÛ  tyl“ ° przedniejszego ziarna stale się utrzymały, 
•ki któr * ZM ^ ^ szyl- puszczano taniej. Zresztą dowóz mor- 
óotad jes '̂ *Lra-'11 ta '1 niezwykle bujne wzbudza nadzieje
gie w skrom lvch °bfitości “ ie okazuje, pozostając cią-’
Francja tym razen °*V £rail‘cach przeszłorocznych dowozów"
ńie celowała- w p  ^  ^ ^ o ś e ią  cen, ani większem ożywieniem 

.. U nai^6t ńążHość zniżki objawiać się za-
^maif °-ł>kra^U ■*6Lzcze najlepiej była usposobioną,- p r z y  Stale utrzymanych cenach _  

Popytu, wi ,lka panowała • lec* i tam z powodu małego

podaniem  do porządku dziennego. Stronniotw o jego 
weszło do Izby  jedyn ie  dla tego, aby uczynić może- 
bnyn. pokój mi juzy pojedynczem . ludam i. Mówca 
wnosi przekazanie tego pism a do komisji.

P iezes nadm ienia, że o to ty lko  idzie, cz”  nie- 
przybyoie 33 deputow anych czeskich je s t uspraw iedli- 
wionem albo nie. W niosek P rażaka  musi być  uw aża­
nym  za w niotek  sam oistny i jak o  ta k i trak tow any; 
gdy  zaś je s t jednobrzm iący z wnioskiem postaw ionym  
onego czasu przez hr. Koiienw&rta, a takow y został 
odrzucony, przeto nie m ożna go tej sesji jeszcze raE 
brać pod rozbior. Izb a  przystępuje do t 6 go zap&try- 
iv»nia sie "rezesa i ośw iadcza tein sam em , iż nieobe­
cność dekiarantów  czeskich nie jest usprawieoliwioną.

bzrom intemelujo rząd o założenie uniwersytetu: 
na Morawie ; W oźniak o zakaz prowadzenia m etryk 
kościelnych w języku słoweńskim. Wniobek Krona- 
wetera o reformę podatku konsumcyjnegc w pierwszem 
czytaniu odrzucony. Edelbacher uzasadnia wniosek 
względetu przedłożenia ustawy tyczącej się kolei żela­
znej z hlichldorf na Weis i S tyr do Atiang.

Czy wczoraj rozpoczęła się juz  rozpraw a nad 
pierw szą ustawą ,?/zuaniow ą, o tem nie donosi te le­
gram . D o głosu jednak  było zap isanych  47 mówców, 
a m iędzy nimi K ronaw etier ze skrajnej lew icy p r z e ­
c i w k o .  Ponieważ stronnictw o H ohenw a-tow skie w spół­
ce ze znaczną częścią delegacji polskiej będzie w opo­
zycji, a p. Sm olka m a naw et zażądać odroczenia roz­
praw y, przeto równocześnie opozycja lewicy może 
m ieć sk n tek  fatalny, dądzim y jed n ak , że skrajn i, le­
w ica, w idząc niebezpieczeństwo p rzy  specjalnej roz­
praw ie, odstąpi od swoich popraw ek r. dykkiaych , i 
po łączy  swe głosy z lew icą, k tó ra  mimo chwilowej 
9Poay cj i  przeciw ko m inisterstw u ze strony N .f.P resse -  
Tagblattu, Mórgenpostu itd . nie zechce narażać się na 
pow rót Schm eriinga lub H ohenw arta .

esztu s ły ch ać , że do m inisterstw a tam tejszego 
m a w stąpić Sennyey d la  objęcia tek i skarbu.

Jen e ra ł K otzebue p rzy b y ł do W arszaw v 27. lnte- 
go 1 nazaju trz przyjm ow ał w zam ku w szystkie w ładze 
cyw ilne i wojskowe.

Sąd policji poprawczej w K aiserlau tern  skaza ł b i­
skupa Sp iry  na 25 talarów grzyw ny, a w razie n ieu i 
łs  czenia, na  10  dni więzienia, za „obrazę“ małżonków* 
M artin  z Kusol, przez w ydanie ekskoinunikacji.
, ■̂ ll UP ńtraepburgski R a e s s  og łasza pism o, w 
którem  uspraw iedliw ia się ze swego oświadczenia w 
parlam encie nicinic ;kim . L u b e  nie żywi on symo&tji 
dła zaboru, wszelako nie przestanie żyć pod nowym  
poiządkiem  w zgoazie z w ładzam i. Jeźli ci, co gc na­
pastują, m e mają na zaw ołanie 1 ,2 0 0 .0 0 0  wojowników, 
niechaj zaniechają w yw oływ auia now ycn zaw ikłań  

, międzj* r  lan c ją  a N iem cam i i nie śc.ągają na A lzaoję 
: nowych ucisków.

P ar.am ent niem iecki odrzucił w głosow aniu im ien- 
nem 190 głosam i p-zeuiw 138 w niesek deputowanego 
alzackiego Jluerbera  o zwinięcie dyskrecjonalnej w ła­
dzy naez- Inego prezydanta alzacko lo taryńskiego, a to, cigza. Bele-io w 1 j -  - i J

rtjiarie Pr*r  bardzo słabem po*oSUfa “ ja 1 Pr°wincje Nad- j p 0  zażądaniu przez ks. B ism arka odrzucenia te ro  
notują niższe Austrja zaś i w  lo-ry\U“P,0! obl8niu i ceny w ogóle j wniosku, jak o  wotum e J ’ 
mai>4 > prz} dosyć ożywionym rucha T  ^ . d°t,d  8lluie i m ieckiegc.
I Niemcy nofadninwo * ° °wanie okazuj. wł.nwA J

notum zaufania d la  iządu  państw a nie-

i ' ia l* t ł r  ^kom edja" genialnego autora Co mi- ' Btaj zaspokojony.
diehumaino. H. Balzac’a, ma być Przełoio“^ a j Komitet w dziwnem znalazt się położeniu po orzeozscue fiumame, u* J , , ■n.ałod 7 dra- I . • " poiozeaiu po
nJlski pr7< z .edaę z literatek warszawskich. Dutąa z ar -ądowem, pt.yzcającem prowizorjum hr. Cetnerowi- NaDOlSŁl prZ* z jt?uuę ^    f w n i iu r ju m  nr,
n ’ oznyoh utworów wielkiego francuskiego powiesciop ; komiteoie cięży dpowiedzialuość wobec fundacji za wszel* 
surzu jedna tylko Macocha, dramat w 5. aktach, sp t l 6  zaległości, a komitet me ma prawa kontrolowania ka- 
srezoną zoi tała p-zoz Krystyna Ostrowskiego, ttómacza ^  Ta^  stan auoiuialny czyi powinionby trwać dłużej?

.1 *_____________ 4-«L iaał nfl WftrSZfl" XT L I.̂ Adr- tft fltlFJW.l ‘>7?.zokspirowskiego Hamleta, tak jak jest na scenie warsza- \ Nieuh każdr kogo ta sprawa obchodzi, odozyta Nr. 277 
wskiej przedbtawianym. j Dzień. Polsk. z 28. 1 stopada j.87ij, w którym podałem

* Najnowszą powi< ść W. Hngo R ok 93. drukuje 0- na,dokladuiejszy projekt, w j ki sposób przedsiębiorstwo Bank Rdnicto-Pnem.,, i  ~  
becnie w przesiądzie polskim Gazeta Polska w Warszś teatralQe mogłoby być uporządkowane aa korzyść wszy* J* °W,J KwiU*ki, Potocki i Sp. Filja Wrocłaicaka.

ł  a   . * *          .   1 n  Tw n -i o  vi a Ir i A (TA . /  _ . T m ■ «»a .. k  «... — 1_ . _ 0 _

Niemcy potudniowe, gdJi., p o p y T ^ T s ls T -1116 ° kazu«  "yi»ze. 
więks*- przybrał rozmiary, w a,6 „i .*,» wid" |“ v CZa,le Znacznie
przy .tale utrzymanych mach. '
półnofcpcb Niemiec zawsze jeszcze pod nacisk-em ‘
dowozó w, bardzo spokojny i słabo usposobiony choó ^

S  :r “ie Ul6̂  "gWdzie ńa"
siąc 6 3 ° tr in° T  kU'J '"’ZeQiCy 86 tal"’ tyleł ły ta  “ a ten mie-

. , ’ aa luty-m ariec i marzec-kwiecień ó28/ tal t
cmn-msj 628. tal., na maj-czerwiec 6 * / .  tal., n a ^ r w i e c - l i ^ ć
8» tal T ’ na Łpiec-aierpien 6 1>/4 tai., na J rzesień-paidziem ik 

• gi nasFA przy średnim dowozie i niewielkiej do k „™ .

1 * 'lk” i - ' “
g, ,  g u  pokup. Notowauo: pszenicę za 100 kil., białą
J e  n  talarów, żółtą 7‘/r _ 8 F , tal., żyto za 100 kilo 6«/ do

5»/ jr , Zmien ia  100 kU" « V .- 7 1/. tal.; owies za 100 kiM
J p  fi „ , 7  Sr° Cb Ła 100 Hł. 6—6l/o tal.; wykę za 100 kil 
4V8 - 5 V a ■ UblB łÓltr Ła 100 k11- Ó M -Ó 1/, tal., niebieski*
7 V _ 7 U ? Tai; . T P "  100 kU 7‘/ s - 8 1/8 tal.; rzepik za 100 kil- 
14^-21*/ * tal n i, ° “1C,!j ’ Za ^  *“ *■ czerwoną 12—16 tal., białą

. » £  r  ■* -  » » i-
kwiecień-maj 220 tal .1°. 1 “ f  luty-mąrzec 2 ż1/,,  tal., na 
austrjackie 90»/, tal za lbu",! lpl0C‘8l6rPlen 23V* tal. Banknoty 
« ł  KX) rsi "’ bankn°ty mosk.-polskie 92»/4 tal.

ą , t o  przed w ydaniem  samego oryginału, francusk iego  
Earp&u- Powieść ta robi w świecie literackim praw dzi-

v  y pre. Z odcinka G az. P u ls . tom  p ierw szy  przeszedł ____ __
u* do handlu księgan kiego w plęl ntj odó,toe i kosztuje j zarządzie: „że odtąd porządek i lad i ita lT s ię

tylko 60 kopiejek, czyli około 1 złr. 10 ot. Sprowadzić l 0ceme { w towarzy»twit scemcznem !•* Świeżo wyczytał
„oznn za pośredniotwem tutejszej księgarni Gubryno- ! -- L : ----- ;-----

wicza i B2™11 ta) . , ■ ,Z  !
* w  Odeome w P a ry żu  przygotow nją sz tu k ę , k tó rą  j

razem napisali w 1853 Damas ojciec i syn. Sztuka ta nosi j 
t tul La jt-unonsse de Lonis XIV“. Cenzura cesarstwa j 
ile  pozwalała na jej przedstawienie z przyczyny aluzyj do 
rozwiązłego życia na dworze Napocona. . <

*■ Jeden z literatów warszawskich pracuje obecnie nad 
przekładem z niemieckiego oryginału, 3-aktowego dramatu ]
Rebbia p t  „Marja M ag d ilen a" . Podobno jed n ą  z w ażniej- ■ 
szych ro i w dram acie tl im a e z  zam ierza przeznaczyć panu  
IW parkiem u.

stkich artystów, ale me na rachunek trzech panów, którzy 
b£j  żadnej odpowiedzialności nobeo kogokol, .ek rządzą 0* 
becnie teatrem , chociaż w Gaz. Naród, wyrażają się o

na
   y tałeni

w Gaz. Naród, „że akcjonarjusze większej połowy sumy 
subskrybowanej już podpisał: oswiad zen e , że zgadzają się 
ua przelanie przedsiębiorstwa na spółkę artystów, pod wa­
runkiem. iż 1 opera będzie utrzymaną naaal, a ceny wstę­
pu d la  akcjonarjuszów  będą o 2 0 ° jf zuiżoue. Niezawodnie 
i resz ta  akcjouftrjuszów do tego p rzystąp i."  Zdaje mi =ię> 
że edy akcjonarjusze z grona -wi g w ybrali kom isję, więc 
kom isja ta  je s t n a jw łaśc iw szym ^rg a “b“ > . ^ z  k tó ^ J n o g ą

Ostatnie wiadomości.
dniu donnsi t s l . u t l r a p o s e l s k i e ,  w Wie- 
nych, którzy do* V  ńi« , oanannia , że deputowa- 
przybycia i e  do l ^ j b y 11 do izby, wezwał do
fco je j .  Hr. Belcredi doQoUg ? * f aeil,a ‘ , ę /  n,eobecDości  ouosi pisemnie, że mu zapatry­wanie
Radzie Blę P ra w n e  1 s u m ie n ie  z a b r a n ia ją  z a s ia d a ć  *w

T e l«*K ra iu >  D z ie u n i l iy  H o k k ie g o ,  
D r o h o b y c z  5. marca. Wydział powia­

towy potwierdził jednogłośnie zapis zobowiąza­
nia tutejszej Rady gminnej udzielenia gnanie 
wyznaniowej izraelicLej rocznej wbweocj- 2 A00  
złr. n& utrzymanie jej kosztem założyć się ma 
j^cej k o n fe s yj n ej normałki._______________

H l t O e b ,  a 5  marca, 10 guda. 45 n im,
A icje  kresy 242-50 A n g l o s  14850 UniuiibkUo 13226

▼ereinsbank 22 25 Karola Ludwika 232 25. Kolei połnd. 157 —;
Banku franc.-austr. 45-— Baubank 90-— Ik.«- ląńO   ;
l7 m w i  - •— **»i>nl«Hindor — •— Dsii aosyć stałe.

1 1 1 *r* iow sn r bu rta  w łedeńtk lr,
W le d e A ,  d. 4  marca 2 god» 20 r a .
Jednolity dłu^ p a ń s t w o w y  w  banknot* - g g  W r _ 65

w n e b n e  73 C5 Loty pożycaki > 1880 r 103 80: A kej, kani 
7?. ,  |r  970‘ Akcje banku kredytów**' 2 4 1 5 0  i  *
111*501 Srebro 104*75: Ntpouon^n: 8*88

Akcje Danku tranko-austr. 41*— -  gierskw akcji kz-ur  
161*—: akcje banku anpl sustr 147 50* Banku ZwiąaU 130-50:
kolei K arola-Ludwika 232 25 kele- -.„dmiogrede.  •—  K
połudn 156-— ; kolei *li< -n—iei 1 4 1 —  kolei EUbiety 205 —  
kolei Iwowahc - caerniow 143 75 kolei węg. półą -wschód 1S9 50  
V einsbanlr 2 2 — : kolei Rudolfa 160— : kolei węr  wkchBtfi?..
56 — i cclicy^skie obligacje ind em niaacyjne loey ■ rok
1884 138 50, akcie kolei K ottw kn .: 138  —  V*rL-ebr*
oauk-Acbeii 1 1 5 —  Losy tureckie 47*25 ńfccir " w S  Bank: 

„downicasg: 89 — : kolej pań**'- 3 2 0 —  Wiener B ani r* >r„;
8 2 —: Wienei BauTerr 4 3 5 0  >/poth.- B ectenbtnk 28 —
Rosyjskie Banknoty 1*55. U»p mdłe.

Iterllł*, Moek. noty hank. 92s/4 aust. akcj- kr**«yt 1451,,: 
lombardy 92*/,- akcie galicyjskie 104*/4 kolei państwowej 191*/.
i 1 -  Ł - , : A  O l 1 . I---------- O/ iK 1 . *kolei rumuŻBkiei 431/a ;
1H84 —. — U s p o s o b i ■ w końcu mdłe.

kowc 908;14; Losy * re-

objawiać swoje zdania. Gdy upoważnieni do tego zbierali
akcje i n n e  daw ali poręczenie jak  to ,  

' l Waiis. 1 Jeżeli komitet, óoru
że

W sprawie teatru lwowskiego.
Od przewodniczącego komitetu teatralnego, p. Wa- 

leria a Godlewskiego, otrzymujemy następnjące pismo:
Najprzód muszę usprawiedliwić dotychczasowe mil- jąo im wprzód tyle razy

subskrypcje na a « » j * - * , Jeżeh  kom .lo t d łn i

S a0c . k ' r n L P obow iązek, kap ita ł akcjonarjnszów  w calo-ciążąoy na nim oduwi<s**'“ > - ■ g p0WjBjen komitet dą-
ści będzie zabezpieczony, * ói V  J e ło b j  się zaufanie 
żyć z oałą usiinosoią hn w
publiczne , które 2a* BzeJ t0W“ J Ż  Wymuszali od akojona- 
•fwom akcyjnym, gdybyśmy 'u r n * .  rze8tacą, obiecu-
rjuszów oświadczanie, iż na kupona Ualu Komitet

B o l c r e d e R ^ r p r ż y w T 8 b ŚW1t d ?.2V  ’ iePPzy*bycie /
wiedliwić reRu^aminem i^dnd P‘° *e nie 1a. Bî  U8Praprz piiuie istnll- dodaję, ż« zarządzi, co dalei I
Izbie pismo regulam[U)" DaIej ^dz.ela prezes
oświadczaia L  czeskich, którzy wsu.em

nbnd l • lzba deputowanych nie zbadała
P“ k ł zastrzeżeń, pod Ltóremi byliby w możności 
udowodnienia gotowośu swojej do wzięcia udzmłu w  
prawnopolitycznej ugodzie, p: zeto ponawiają i stwier- 
i j  ■ ą  owe oświadczenie.

PrazaL oświadcza, iż Izba deputowanych ma pra­
wo przekazań,a tei petycji komisji. Stanowisko kraju 
koronnego Lzeoh nie pozwala przechodzić nad takiem

r rży lecnsJj no i wijv\a q<; 4 . do 5 marca
H o t e l  E n r o p e j ą k i .  T. Czaykowski z "Wybndowy, A. 

Kotkowski - Haw owic, W. Straszewski z Hożnówki.
M O le i  Z o r i a .  p. B. Russell e Loudynn, J . Shnttleworth

z Wieduia.
H o l e l  L a n g a  M. Popiel z Sambora, E. JannszewicB % 

Krakowa. *

P o c l s i g l  k o l e j o w e :  P r z y c h o d z ą  n a  g ł ó w u y
d w o r z e c :  z K r  i kuwa o 5. g. 57. m. rano, 9. g. 45. m. w nocy 
* u* K- 50 m- rano — ■ C z a r n i o  w i e c :  3. g. 58 m. rano 

*■ . l5. m* P° południu i 11. g. 8 m. w nocy — ■ P o d w o lo -  
o * y « t  i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. S. m. po południa 
i 10. g. 68. m. w nocy.
„  *  G o d z z m c z n  o d c h o d a ą  do  P o d  w o ł o  e 1 7  s k i od
B r o d ó w :  g. 11 32. m. w no sy i 12. g. 26. m. w południe.

r - r z y c h o a z ą  ze S t r y j a :  codziennie o 9. g. 28. m rano. 
prócz tego we wtorek, ciwartek i niedzielę o 10 . g. 31. m. w nocy 

O d c n o d z ą  do S t r y j a :  codz. o 6. g. 35. m. rai 0 
tego we wtorek, czwartek i niedz.elę o 5. g. 30. m. po południu
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" tJn 5rpią“ym zapewnie zdrowie i ziły bot ekarstw i  kegztow

*  L o n d y n u ,
Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudnwno w 

pienia ioiądka, nerwów, płuc, wątrób;,, gruczołów błony śl o " . ev a8CI®r® óu B arry", która bo- medycyny i kosztów usuwa cier 
astmę, kaszel, nies'rawność, zatkania, biegunki, bezsenność be° T^’ ? 'rza’ ° erek i organów oddechu, jako to : tuberkuły, suchoty,
krwi, szum w uszach, nudności itp., nawet podczas ciąży —  nak °*C’;r * wodną puchlinę, gorączkę, zawroty głowy, uderzenii

Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wylees „u iv,n '?^r melancholię, schudnięcie, reumatyzm- gościec, bicd.iicę.
cnorób, które urągały wszelkim lekarstwom: 2a83

Certyfikat Nr. 73.938.
Dzięki za pańską „Revalescióre,“ gdyż ja50-letni czi iw'elr W a l d e g g ,  3. kwietnia 1872.

tniem ciągłem jej używaniu prawie wyieczony zostałem i znowu iak* a ,Clf TPl^c7  od lat na sparaliżowanie rąk i nóg no dwnle- 
brodziejstwo prz. jm pan najserdeczniejszą moją wdzięczność. dobrych czasów, zajęciom moim oddawać się mogę. Za to do-

Br. S i g m a .
Certyfikat Nr. 73.268. „ 1o ,
Żona moja, ofiara ner« jwych i żółciowych ciernień o . T r a p a n i ,  S y c y l i a ,  13. kwietnia 1R7G

i w najwyższym stopniu hipochondrji, przez medyksw za niewyl* »w*s»uej opnchlime całego ciała, palpitacji seret, h azsentoł ń 
Barry" i dzisiaj mimo 49 Lat wieku udział w tańcu brać może zo“*. uznanai zbawienie sv jje znalrrir, używa,ąc „Eeyalescićre dn 
i aby Ci wdzięczność nioją wyrazić. " zawiadamiam pana o tem w sprawie wszystkich podobnych cborćb

A t a n a s i o  B e r b e - s

Ś t ^ ^ I - k a c h ^ l i Z z ą n ^ r z a 6^  funu*! c n f  “  T  ^  ‘f { U £  ' t ^ ^ f T r i '
t2 funtów 20 r i r ,  24 funty 36 złr. -  Bi.zkokty w puszkach no T  ’i ZV ,UQt 2 ^  ^  7  l™  ' r  , 2  ’ 5 *!r "
bU z k f ł  na 12 filiżanek 1 rir. 50 en t, na 24 fifiżanek *2 rir 50 out «  m i  '  i°A  ^ 1  ? .  ^ f c k “  ^ Z  ta•ou -x\ \ J r r r  r- 00 cntM na 48 filiżanek 4 rir. 50 cni., w proseku na 120 filiianek 10 ric.
na *288 ahianek 20 rir., na 5<b 86 r ir  G ł ó w n y  s k ł a d  w W i e d n i a  a B a r r y  d n  B a r r y  4  Comp.  Wa l  l f i s  c h ga  .  b e S
jako też wszędzie w porządnych aptekach i sklepach koronnych. Skład wiedeński wysyl . ei . E e / a l e s c i ó r e "  swoi, »  p r.ek x ..m  
lub pobraniem pocztowem. J J

Łeicherta i E ryka Kelera apL pod Lwem; W B -CHN1: u f. E. Bnlsmwicza, 
w SKODACH , u G. Grdnspan ia , w CZERMOW CACH: u iUta, c. k. apL obwod., Leona Beldowicza, Fr. Krzyżanowskiego, w aptece 
pod Gwiazdą i Ignacego Sehmrcba; w KOŁOMYI: u J  Sidorowicza; we LWOY/1E: n Piotra Mikoląsclja, aptekarza, Leopold. Bot. 
lendera, Zygmunta Ruckera, aptekarza, I-. W. K ró lik o w e g o , Jakóba Beisera, Karola Schubutha i Ju liusz . Reissa; w PE SZC IE : o 
Jó*efe y. TSrok, aptekarza; w PRADZE: u Józefa Fiirsta; w PRZEMYŚLU: u Edwarda Machali niego; w EZE8ZOW IE: u J . 
Scbaittera & Comp.; w STANISŁAWOWIE: u Ferdynanda ttt bera, w TARNOPOLU: o A. M o n w r .  i  F l  A Bocaedb apteka, 
obwodowa; w TARNOWIE: n A Tenoayna. ap teaan a  pod A niołue i W. T . a  W ieFgórskU ro.
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jest tysiącami poświadczeń.
P { ] ] p  -Apteka p o d  św. Leopoldem,

w  W  i E D N I  U , & t e n l t ,  Ecke der Planken- & Spiegelgaase. 
przedstaw ia  P. T. publiczności szereg rzeczywistych środków leczniczych, k tóre zawsze, 
czy to przez lekarzy, czy przez protesorów zastosowane, we wszelkich wypadkach oka­
zały się doskonałenii, czego dowodzi ciągle wzrastające ich ubywanie i tysiące poświad­
czeń, przy spusobności nadsyłanych. Dla tego też możemy je zalecić z czy sten i sumie­

niem wszystkim chorym.
P ig u łk i św iętej E lżbiety  ta. p u d e łk o  15 ct. P ig u łk i te  są środk iem  u n iw e rsa ln y m , roz wal n ła jący m  

w e  w s z e l k i c h  c h o r o b a c h ;  są p rzy tem  tańsze an iże li w szelkie in n e  podobne produkLa. 
R o lka  > 8 p u d e łk am i, za w lera ją cem i 120 p igułek , kosztu je 1 z łr. w. a.

N orwegski tra n  t Oątrobiany, n a  c ie rp ien ia  sk ro fu liczne , flaszka V» fu n tow a 40 c t.
S o k  p iersiow y vr Jednej chw ili uśm ierza  kaszel 1 ból w p ie rsiach , 70 ct.
ż ó ł t y  o lej burakow y, ja k o  d o skona ły  środek  orzeźw iający  i łagodzący , po 10 i 20 c t.
Pigułki do zębów u su w a ją  bezzw łocznie w szelki ból zębów, po 25 ct.
Balsam Gerome, Jedyny  śro d ek  p rzeciw  odm rożen iu , 66 ct,

Cygarcty d ra  Ikhoy, d o sk o n a ły  środek  p rzeciw  astm ie i c ię ik e śc i w  p ie rsiach , 4 ct. za  sz tu k ę .
E a u  de N il, środek  p rzeciw  złem u traw ien iu , 40 ct.
K a w a  hom eopatyczna, d o sk o n a ły  napój d la  słabych  dzieci, fun t 40 c t.
S p iry tu s  na  wole, znakom icie  sku teczny  n a  wole (K rop f), 70 ct.
S p iry tu s  od podagry ,  cudow nie dzia ła jący  w podagrze 1 reu m aty zm ach , 70 c t .
F rancu ska  w ódka  z so lą  i bez n ie j, n a  w yw ichn ięcia , bole reu m aty cz n e , za " ,  fu n to w ą  flaszkę 40 c f . : 
P a rysk i p laster, doskonały  u a  odciski i w szelkiego rodzaju  ran y , 35 c t.
D ra Heldera proszek do zębów, 40 o t., Woda do ust w edług P o p p a , 40 ct.
Injection Gadede, p łc iow y śro d ek  na rzerząezkę i b iałe u p ław y , 1 z łr . 60 c t . N ależąca do tegoż b ro ­

szu ra  za 50 c t ., w szelkie dalsze porady  czyn i zby tecznym i,
Gardien, najlepszy  środek o ch ro n n y  przec iw  w szelk im  chorobom  za raźliw ym , 1 złr. 30 c t. 
faencja pomamitczowa i cytrynoira, w b ra k u  cy try n  i p o m arań cz  m ożna sobie na poczekauin  j 

przyrządzić  dob rą  lim o n ad ę ; 1 flaszka zaw iera  75 szk la n ek  liinunady  lub o rszady , a kosztuje 
ty lko  1 z łr.

Olejek u*zny Choyaa, n a jlep szy  iro d e k  na w szelk ie c ie rp ien ia  uszu , 1 z łr . 50 ct.
Dr?l Frćm onter sam opomoc, jed y n y  sku teczn y  środek  p rzeciw  m ęsk iem u  o słab ien iu , 2 z łr. 
Śm ietanka  staraksow a, pew ny  środek przeciw  w szystk im  n ieczystościom  sk ó ry , plam om , liszajom , I 

b liznom , w yrzu tom  i t. d . i t .  d ., 80 c t.
Antispyloma, doskonałość n a  piegi i czerw oność nosa , 1 złr. 50 c t.
M a śi gadziny , se  k rw i gadz iny , B kuteczna n a  bole g a rd ła , 1 złr. 25 ct.
W arburskie krople fć fa y , n ieocen iony  środek  w febrach  w szelk iego rodzaju , 1 z łr . 60 c t .

Znane l e k a r s t w a  s p e c j a l n e ,  j a k  Pomerhausena esencja do oczu 1 z ł r .  50 e t . ;
skondensow ane mleko szwajcarskie (>0 e t . ;  d r a  Goliła proszek jodowy 84 o t . ; woda anate-
rynow a  do ust Poppa 1 z ł r .  40 c t . ; ekstrakt mięsny Liehiga i \J f u n t a  85 c t . ; d r a  Fabera
p ro stek  do zębów „ Puriłasu 1 z ł r . ;  d r a  Pfeffermanna pasta do zębów 1 z ł r .  25 e t . ;
Polta pomada reztdowo-ziołmoa 1 z ł r .  50 e t . ;  d r a  Browna pomada do konsericowania. 
w łosów  J a sn y ch , c iem nych  i czarnych  1 złr. — w szystko  zn a jd u je  s ię  zaw sze  św ieże n a  sk ładz ie .

M am y zaszczy t rów nież zalecić P . T . publiczności nasz w ielki sk ład  perfu m , m y d ła , pom ady itd . 
d o ik o n a łeg o  g a tu n k u  z p ie rw szych  pary sk ich  i an g ie lsk ich  dom ów , k tó re  po w iększej częśc i n a  lł j 
w a c e e h n e j  w y j  t a  w i e  w i e d e ń s k i  e j  o trz y m a łv  m e d a l  z a s ł u g i ,  a pom im o to  s ą  n ie row n  < 
tań sze  an iżeli n a  p ro w in c j i ,  m ianow icie ś r o d k i  d*o f a r b o w a n i a  w ł o s o w  d ra  G *
w y sta rcza jąc e  n a  I rok  3 ^ .  w. a . ,  ua z ł  o t o - b l o n d  10 z łr . w. a ., tu jlw ef w na.kt-oltszyu c / a ^ e  ,
p rzy w raca jący  d aw n ie jszy  k o lo r w łosów . — Zalewamy ta k ie  f  r  a n c m k  e c ’ . . ,
w ystaw ie 1873 r . o trz y m ały  m edal p o s tęp o w y , od 60 c t . do 3 z łr .  z a  u y j
po 4 złr. fu n t, także  i w  *;4 fu n ta c h  w e leg an ck ich  p u d e łk ach  po a r .  , , . . . , . ,

R ńw nieŁ wi te lk ie  m ożebne p rzy rzą d y  le k a r .k is ,  J a k  sy ren g l, sp ry co w k l, bandaże I t. d. ja k  
n a jta ń sz e . H. Z ■ n  ró w n ie 1 k a s e tk i s  p e rfu m am i od l  z lr . do 10 z łr., b om bon ierk i 7. czeko ladą lub 
fran cu sk iem l e u k i - r U j i  od 1 z łr. do 1 k z łr . i w tełk i sk ład  szczo teczek  do zębów  t in n y ch  a r ty k u łó w  j

to a le to w y c b ^ ^ ^ ^ ^  ^  0 za u fan ie . N a w szelk ie z a p y tan ie  odpow iadam y bezzw łocznie i b ezp ła tn ie
liny  k o ń s iiltac je  le k a rsk ie . W szelk ie  sp ec ja ln e  p rzedm io ty  z P a ry la ,  L o n d y n u  i I le rlina  p o s ia ­
ł a  s k ła d z ie ; w m l k l s  ł ą d a n l a  zam aw iam y ew en tu a ln ie  z P a ry ż a  lub le i  za ła tw iam y  nu 
fm  p lacn  b,ez w y m a g a n ia  prow izji.

W y sy łk i d ikony  w am y za g o ł t a l i ę  Ilib za p o b r a n i e m  p o c  z t o w . . . . ,
[ t l e  b e z i  w ł ó c z n i a  p i  o lrz y m an in  z lecen ia : opakow anie  liczym y po cen ie kosztu -'; 

w ysy łk i . e s .  1 z lr . w . a.
Hurtowni odbiorcy otrzymują znaczny rabat.

G. SO PU C H
SKŁAD PŁÓCIEN i BIELIZNY

pod „P ięk n ą P o lk ą 4* w e L w o w ie , u lica  H alick a  1. 242.
Aby skład mój z przeróżnych mniej lub więcej w obi -gu 

będących towarów prędzej wypróżnić i  świeżym miejsce zrobić, od 
dziś zacząwszy, towary te

sprzedaję po cenie zakupna
i  upraszam o liczny popyt.

Cr. 8 o p u c h «
1252 8—12

KANTOR WYMIANY
c .  k .  u p r z y w .  g u l i c .

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u j e  i  s p r z e d a j e  i

w s z y a t k i e  e l e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszymi.

1002 18 —V

w ysy łk a  u sku teczn ia  
n ajn iższa  kwoJr,

1 0 2 0 1 1 - l i i

Obrazy olejne.
Zbiorek obrazów olejnych znakomitszych 

m alarzy jest do sprzedania. 1311 1—2
Bliższej wiadomości udzieli W ny G. Szcze­

ciński we Lwowie przy u licy Krakowskiej 1. 
14 drug ie  piętro.

Nasiona świeże i pewne 
E H F U R C i C I E ,

jarzynne i kwiatowe »s do nabycia w Z arzą­
dzie Tow arzystw a ogrodniczego we Lwuwie, 
1213 1— 1 ulica  K opernika 1. 20

po cenach oryginalnych. 
Cenniki na żądanie franco odsyłamy.

WERNER i Spółka
w e  L w o w i e ,  

nlrzym nje ua sk ładzie

Siewniki szerokorzutne 9' złr. 140 
dto dto z osią

poprzeczka 12' „ 170
Młynki własnego wyrobu

z 10 rafami ,. 85
Extyrpatory 5 radłowe ., 28
Obsypniki do roślin okop. 22 

Oprócz wyż wy mienionych przed­
miotów polecają po cenach zniżo­
nych młoearnie z kieravami dwu i 
cztero konne. Młynki do czyszcze­
nia zboża z różnych fabryk. Siecz 
karnie, Srarpacze do jarzyn, Gnio­
towniki i t. {>. 13 0  1 - 1 2
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w pysznych ramach złoeónych. 
wyrobu Irwalcgo, także za wypłatą 
ratami pod korzystnemu wanmkanii

w składzie l”
p la c  M i.rjack i Jfr. li

oW tslwnu t. f -  a .  k i o h t m u .

Ogłoszenie licytacji. 

O d - d . z i a ł  z a s t a w n i c z y

galic. Banku Kredytowego
u i i c a  W a ł o w a  X p .  4 ,

podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem 
31. grudnia 1873 r. kosztowności, dłiia 12. marca 
1874 r. w godzinach od 9. do 3., przez publiczną 
licytację (w myśl §. 59 statutu) najwięcej dąjąccniu 

za gotówkę sprzedane będą. ms 3-3

Co by aie szan. odbiorcom nie podobało, to tiriua nasza przyjmuje napa wrót, 
lub wymienia za inne towary, dając tym sposobem dowód najściślejszej rzetclnnśri.

T y l k o  s p r ó b o w a ć ,
by się przekonać o nadzwyczaj tanich eonach przedmiotów 

poniżej wymienionych.
5|®T“ Wszystkie towary sprzedają nie pod gwarancją najlepszej jakości,

M am y ta k  w ybór w ielki przedm io tów  najnow szych , p rak ty czn y ch  i zby tkow ych , ja k ieg o  d ru ­
giego w  W ied n iu  wie m a sz ; zn a jd z ie  ta m  s ta ry  i m iody, czego po trzeb u je , a za d robnostkę  m ożna tam  
znaleźć p ię k n y  i odpow iedn i p rezenc ik  la k  d la  dam  ja k  i d la  m ęźczyzu , j a k  i d la dzieci w szelkiego w ieku .

C enn ik  tow arów  naszych  m oże o trzy m ać  każdy  za dok ład n em  podan iem  ad resu  b ezp ła tn ie  
i f ra n c o ; d la  m ieszkańców  tedy  n a  p ro w in c ji je s t  bardzo  k o rzy s tn ą  rzec zą , jeże li sobie k ażą  przysłać 
ta k i cen n ik , zna jdą  tam  bow iem  cenę i d o k ła d n ą  nazw ę w szystk ich  n a  sk ładz ie  będąeyeh  przedm iotów . 
P rzesy łk i u sk u te c z n ia ją  się albo za pobran iem  pocztow em , albo za  gotów kę.

M o t t o  f i r m y :  I  ta k i to w ar m o ie  być dobrym !

Wiedeńskie tow ary skórzane

.'V, Uli. A ,war
z łr. 2, 2*50.

Mn i  Mipr!!!
złożoiia z 60 p n i , 

t l i M f  l i i l ,  m iędzy którem i 40 
dzieiżonów, wzorowo prow adzona i u- 
trzym una, je s t z powodu zm iany mie- 

Bzkauia natychm iast z wolnej ręki
do sp rze d a n ia .

Zątosić się pod adresem J .  IŁ. po­
ste restante Pomorzany. iz54 11—v

ib a w k i  i  g r y  t o w a r z y s k ie .
rw ,.^ 'ędii;n się |n /yfcni knJ.de dziecię, młodsze i starsze, bogate i ubogie; 

ni i- mssz w Wiedniu drugiego baudlu, w któr,m  by sprzedawano towary w bardziej

|T17
’0  
L -•

nroziuaicouym wyborze i po cenach tak dostępnych. Rozmaite interesujące g r y  
pouczająco dla młodzieży szkolnej, jako te ż  ogromny wybór nowych zajmujących 
gier towarzyskich dla dzieci wszelkich lat itd. itd.

e la lk i l  s z tu k a : G ra  m etam orfoz ct. 20, 40, 60, zhr. 1, 1*20.
3, 4. R u le tk a  ct. 65, 50, 80, z łr 1.

Pr/.ppysr.nle wystroi- 
c t. -50, rt», 8 ' \  ?-łr. i , 
L s lk i n ie  obrane  1 s< 
Gi, O, 8<>, z lr . 1, 8.
M echaniczne laiki 

"śiftłmr da jące , poruszające

tu k u  ct. 10, 10, 30,

cc i glos wy 
rek am i i no

K n glc

31 S  J■- H fl

2  ' T ? *
u t  a. -

ł  *S >«
.8 * 8  a. t£

BROWAR PIWNY
w  N ł o t w i n i e

(ntit( |a lio le i ),

odnowiofry i powiększony, wyra­
bia piwo podw ojne-i(Lagei ) i po­
jedyncze. Piwo Słotwinskie co 
do mocy i dobroci stoi na rów ni j
z wyrobami najwięcej renomo­
wanych browarow. CO do Ceoy 
7,a» z przyczyny nader korzystne- j 
go położenia browaru jest naj-j 
tańszem, gdyż kosztuje w iadro  5 
piwa podwójnego (Lager) 6 złr.’ 
25 ct., pojedynczego 4  złr. 50 ct.

na stacii kolei Słotwina. 
Staraniem Zarządu będzie tylko 
dobrze wystałe piwo wydawać , 
i każde zamówienie natychmiast 
uskutecznić, aby pod każdym 
względem Szanownych odbior­

ców zadowolnić- 
Zamówienia należ* adresować:

aD o Z a r z  tdu  t/row aru  w  
n ie* (stacja poczty i tm a j

1 H7.tuka c t. 70, 90, z.ł 
b»TtO i tom bolę po cl. "O, 80.

dzw onek c t. Jli, 20, 30.
• > o t. y*i, 30, 50, 80.
■ *r.*chv z figuram i złr. 1*30, 1*50, 2.

i-t. 20, 40, «0, 30.
«T|tliwo.:ri c t. 20, 30, 40, ł;0, 30, złr. 1.

. t- ik.t ■/. budow lam i ct. 20, 40, 6Q, 80, z łr .  1, 1*50, 2. 
iy Kubun c t. 30, 60, 70, 90, z ł r . ,1*20, 2. 
i-IWka do robo ty  c t. 60, 80, złr. I , 1*50, 2 . 
iftf p ian ik l po r.hr. 1*50, 2, 3, 4.

K o ,ły- tr itby . bębny , s k rz y p k i, g itary ,
■■■*. ■ 'J* m elodjum , kobzy, harm o n ijk i, dzw onki i 
n<: in s tru m e n ta  bardzo  tan io .

Z abaw k i d la  n iem ow ląt c d rzew a i k a u ­
czuku c t . 15, 25, 30, 50.
Rozm aito zw ie rzę ta  ze sk ó ry  c t . 5, 10, 

do z łr . 1.
Z w ierzęta  zupełn ie n a tu ra ln ie  obrobione 
c t. --*0, z łr. 1 do 2 ,
In n e  zabaw ki w 100 sztuk  do wyboru
c t. 10 do z lr . 4.
G ry  tow arzysk ie  od ct. 30, 50 do złr. 2« 
N ajnow sze k siążk i i  ob razkam i d la  dzie­

w cząt, * tek stem  i bez tegoż, 1 s z tu k a  ct. 10, 15, 
25. 45, 6% 80, złr. 1.

Her, żadnego n a u c z e n ia , dzieci zabaw iając  się, 
m ogą nauczyć się czy tać  za pom ocą now ych p u d e ­
łek do cz y tan ia  z o b razk a m i, 1 sz tu k a  1 złr.

Z abaw iając m ożna dzieci nanczyć rozm aitych  
rohó t ręcznych za pom ocą now ych szkółek  robo- 
,-'_veh, \ s z tu k a  ct. 80, złr. 1*20, 2, 8.
G lobusy 1 sz tuka  c t. 50, 80, złr. 1, 1*50, 2.

J j j y  L a te m  a m agika , iw a n a  la ta rn ią  czarno- 
księ^ką, n a jp rzy jem n ie jsza  ro zry w k a  dla 

młodych i s ta ry c h , 1 sz tu k a  ■ 11 eb raz k am l c t . 65, 
s0, złr. 1*50, 2, 3, 4 do Ł.
J M | ^ 1  m ały In s tru m e n t sck lan n y , sw an y  eu- 
i p L f l r  dow nym  p tak iem , za pom ocą k tó rego  do 

7,łu dzen ia  m ożna na iladaw aó  Aplew k a id eg o  p ta k a ;  
ta  w ielce za ju iu jaca  zab aw k a  keez tn je  ty lk s  25 e t.

A ngielsk ie  pudełka ■ narzędziam i, n ape ł­
nione w szyetk iem i narzędziam i w  domu 

śżyw anem i, i pudełk#  1, i '5 0 ,  1. 8*50, S, 4; 
tak ież  sam e d la  dzieci ci. 25, 35, 50, 80, złr. 1. 

D oskonałe FrMbfowwkte r 7  
istnego zajęcia w  w ielkim  wyborze, dla 

chłopców  l dziew cząt wszelkiego w iek a, 1 gra ct, 80, 
zlr. 1*50, 2*50, 3, 3*50.

—  D ru k a rn ie  kom p le tn e  •  a lfcbetam ł I ną- 
lam l d la  deroełyek  A slee i, e t . 85,

z łr . l*łO, 1

« T ;
in n e  poue

R ozm aite  zaoaw n i w  p e ow m m  w *
100 r o z l i c z n y c h  rod re ja c h  d e  wplmma* w a M s w e i ą t  
ł chłopców , za ez tukę ct. 10, 88, 48, 08, *łfc I ,  3.

j-ow, 8*50, 8, 4 do  5. 
P ię k n a  książeczka de 
m y w an ia  w 90 n o wi r t  

_ pouczające g ry  w  w ielk im  
R ozm aite  zabaw k i w  pwdr* iwąnt w

M yszki z p rzy rzą d em  do biegania ct. CO* 
Kolej żelazna z pociągiem  złr. 1*50, 2, 1*8(1 
D zieciune zegark i i b ijące c t. 35.
In n e  g a tu n k i ct. 10, 15, 20, 30, 40*In n e  gatu i

i S I  m r

Pisto lety , karabiny 1 broA strzelająca, 
1 szt. ct. 20, 40, 80, złr. 1, 1*80, 1*50. 
Szable blaszane ct. 20, 30, 40, stale we 
ct. 90, złr. 1*30.
W ielki wybór zabaw ek m agnetycznych, 
pływ ających w w odzie w  kierunku ma- 

1 pudełko ct. 15, 20, 30, 50, 80.
S erw isy  po rcelanow e do k aw y , h e rb a ty  I 
je d z e n ia , w edług w ie lk o śc i, ct. 60, 80, 

D50, 2, 2*50.
B ardzo in te re su jąc e  i zabaw ne d la ka-

  _  żdego w ieku  Bą now o ca łk iem  urządzone
czarodzie jsk ie  sk rzy n k i. J e s t  zw łaszcza je d n a  śliczna  
k ase tk a  z rozm aitem i n ad e r skom plikow anem i cza- 
rodzlejsk iem i p rz y rz ą d a m i; a w szystko  z dok ładnem  
w yjaśnieniem , ta k , ie  każdy  ze w szelką ła tw ośc ią  
w ykonyw ać może n a jp ięk n ie jsze  cz arodzie jsk ie  sz tu ­
k i A la  pro fesor B o sco , 1 k a s e tk a ,  s tosow nie  do 
ilośc i ap a ra tó w  z łr. 1*40, 1*80, 2*30, 2*80, 3*50.

Ziem ia i je j m ieszkance , za b aw k a  bardzo 
   _ za leca jąca się d la  dzieci ju ż  dobrze p o j­
m u jący ch ; je s t  to  pudełko  zaw iera jące  d ok ładn ia  
w edług p raw id e ł odrobiony globus, tudzież w szyst­
k ich  m ieszkańców  św ia ta  w  ich  n arodow ych  ubio­
rach , ko lo row anych ; pod każdym  nazw isko  w trzech  
ję z y k a c h ; kosztu je ty lko  35 ct.

Z w ie rzę ta  azerścią p o k ry te , bardzo  trw ałe  
1 sz tn k a  ct, 30, 50, 80, złr. 1, 1*50, 3.
R ozm aite  zw ierzę ta  z n a tu ra ln y m  głosem
ct, 50, 80, złr. 1, 1*30, 1*50, 2, 2*50.
Z b lachy  bardzo trw ało  w yrob ione i ptę- 
k n ie  pom alow ane pow ozy, k a b ry o le ty , ao- 

eze, fiak ry , ko m fo rtab le  i  in n e  p o jazdy , w azysta ie
z keńm i ct. 30, 50. »łr. 1, _1*6°. ^ nrtrta_ woleł*

W iedeńska kolej łelazm a ^ *n n * »t [Jj? 
. żelazne 1 statk i po ct. 50, 90, i ł r . 1 ,  1
^ ^ m s » F o t o g r a f , w esoła g r a , przy której rze- 

cayw iste portrety w ykonyw ać m ożna, 
1 n tu k a  z w yjaśnieniem , et. 20, 40.

Przybory do pisania i rysnnku. Każde 
dziecko bez w szelk ich  wiadom eśef przed­

w stępnych m oże prędko nanczyć się pisać i rysow ać. 
Jeden przybór oddziel*Ie dla każdego przedmiotu  
ct. 40, 60, 80.
Gra rycerska ot. 50, 80.
Gra w yścigow a ot. 90, złr, 1*80.
Gra zapytań i odpow iedzi bardzo kom iczna et, 10. 
N ąjnow sse p istolety w iatrów ki ct. 20, 30, 70. 
KarabinJ adtylcow e ot. 40, 8£, złr, 1*20.
45zabla blaszane ct. 20, stalow e ot. 80, złr. 1.

M ały w ojow nik. K om pletne bardzo piękno
  _  M brojenle, sk ładające się z 1 szabli z
Mdhw% 1 karabin a s  bagnetem , 1 ładow nicy , 1 cza­
rna, w szystko razem  cłr. 120; w  najlepszym  gatnn- 
kn sir. 2*50, 9-M.

» ■ »  Rad now sze w esołe zabaw ki, 1 połap k a ua 
"  dziewesyrty 5 ct. — Kogo św ierzb i, ten 
*tę podrapie, 1 sztuka drzpaczkl po grzbieclo 
ze  św łerciadłem  ot. 20.

Nowa zabaw ka C sin e lle , z mechaniku 
bardzo upodobana przez m ałe dzieci l  

średniej w ielkości ct. 25, 45; w iększy gatu­
nek  ct, 65.
^  Zabawne cy g a r n iczk i, przedstawiające 

H W  szew ca pniy roboczym  sto le , który gdy 
r«ff * cygarniczki p a ll, porusza rękam i i nogenii
|g  -* —

Ito3ttć!tihcu.ei"iiu ;

W - "  K A A i s r
W i e t l t f ń .

L e o p o ld s ta d t, M ieabachgasse N r. 15, 
nap rzec iw  c. k . ogrodu  A u g a rten .
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S ik aw k i ogn iow e w szelkiego rodzaju  , s ik aw k i 
ogrodow e, p om py  ogrodow a, hyd ro fo ry  czyli wodo- 
ciągf, p om py  odśrodkow e, budow lane, s tudz ienne , 
do pom pow an ia  p iw a  i w ina  i t .  d ., w ężow nice, 
paóy p oża rne  k o n o p n e , sk ó rzan e  i kauczukow e, 
p rzyrządy p o ża ru e . — I lu s tro w an e  k a ta log i przez 
pocztę b ezp ła tn ie . lO l‘J  6—?

TAfflM-TERPERTlNA
u .

otrzym yw ana zs pomocy p ary  w fabryce J . 
H i i h e n b e r g e r a  we W rocław iu, od wieln 
la t  uznana jako  doskonały środek przeci ner­
wowym b o l o m  g ł o w y ,  r e u m a t y z m o w i

i g o ś ć c o w i .  11‘28 8—8

Otrzymać m oina 1 flakon po 75 cnt. i 1 
flakon po 135 cnt., we LW O W IU w aptece J .  
P i c p e S W ,  w Stryju w aptece L. G artnera.

znaue ja k o  najlep szy  w yrób .
D am skie  to rby  ręczne  z o p raw ą  s ta low ą , 

  _  1 s z tu k a  c t. 65, 70, 90, z łr. 1, 1*20; z n a j ­
lepszego chagrin ti z pozłacanym  zam kiem  sztucznym  
1 sz tu k a  z łr. 2, 2*50, 3*20, 3*50.
4BMERfiT*** N ajnow sze p ra k ty c z n e  p o rtm o n e tk i d la  

d am  L m ężczyzn l s z tu k a  e t. 40, 60, 80, 
90, z łr. 1, w na jlep . g a tu n k u  z łr. 1*20, 1*50, 2, 2*50.

P ra k ty c z n e  pu la resy  1 sz ti\k a  c t. 60, 80, 
z łr .  1, 1*50; najlepsze g a tu n k i 1 sz tu k a  

*50, 3, 4 , 5.
P u la re sy  n a  cy g a ra  1 s z tu k a  c t. 40, 60, 
80, z łr . 1, 1*50, w  n ajlep szym  g a tu n k u  

z łr . 2, 2*50, 3, 3*50.
* K siążki do n o to w an ia  c t . 10, 15, 20, 25; 

na jlep sze  w sk ó rce  ct. 80, 40, 50. 
T y to n ie rk i c t. 10, 60, 80, z łr . 1, 1*20, 1*50. 
T o rb y  pod różne z loencj sk ó ry  z zam kiem  

k luczyk . 1 szt. z łr . 2*20, 2* >, 3*80, 3*50, 4 , 4*50, 5. 
Ł  W o d o trw ałe  km  * pod ró żn e  najlep iej u-

rząd, 1 sz t. z łr. 2*40, 2*80, 3, 3*50, 4, 4*50,5. 
F laszk i podróżna, obciągn ię te  s k ó rą ^  k u ­
bek l s z tn k a  złr. 1*30, 1*60  ̂ 1*90, 2*20.

g g r - Największy wybór

najpięraiaiszyeii i h m
n a  25 ob razów , ozdobne e t. 60, 80, złr. 1, 1*50. 
n 50 „ złocone c t. 90, złr, 1*50, 2.
n 50 „ bardzo czdob. złr. 2*50, 3 ,3 * 5 0 ,4 ,5 .

P rzepyszne  egzem plarze n a  100—200 obrazów  1 sz tu ­
ka z łr . 4, 5; 6, 8.

iW  Album muzykalne.
K ażde ta k ie  album  za o tw a^K em  g ra  dw ie najnow sze  
i n a ju lu  bierni ze sz tuczk i bardzo przyjetn  nen ii dźw ię­
kam i. J a k a ż  to  n ie sp o d z ian k a  d la  odw iedzającego, 
gdy  jjrzeg lądajac  album  z ciekaw ości , s ły szy  z a ra ­
zem m uzykę.

1 sz tu k a  m ałego fo rm a tu  z łr. 9, 1 0 ; 1 sz tuka  
w ielkiego, pod łużnego  fo rm a tu  z łr. 11, l sz tn k a  in 
4to egzem plarz pyszny  z łr . 14.

N ajlepsze op tyczne d a lekow idze  ze szk iem  
a e h ro m aty c zn em  i d ok ładnem  w idzeniem

n a  1—3 m il odległości po z łr. 4, 4*50, 5*50, 6*50, 7*50.

Necessaires dam skie
u w ie ra ją c e  w szelk ie rek  w izyta do szycia  
b ardzo  ozdobnej pow ierzchow ności ct. 60,

80, z łr . 1, 1*10.
T ak ież  sam e bardzo  ozdobne z łr. 2, 2*50, 3, 4, 5. 

— ę f r  Zn p o ło w ę  c en y  p o p rz e d n ie j .
99m lW  1 p a ra  w az najnow szego  fasonu  z franc.
p o rce lan  c t. 40, 60, 80, złr. 1 , l* i0 , w iększych
rozm iarów  złr. 2, 3, 4, 5.

P r a k t y c z n y m  i t a n i m  p o  d a  r u n  
k i e i n  je s t  now y g a rn i tu r  do p isan ia  z 

b ronzu , sk ład a jący  się ■/. lO sz tuk , a m iano- 
wiri*-; 1 po d staw k a  do ze g a rk a , 1 k a łam arz  i pia- 
a cczu iczka , 1 p o d p ó rk a  n a  p ió r a ,  1 c iężare k , 2 li 
c h ta rze , 1 te rm o iu e te r , 1 l ic h ta rz  ręczn y , 1 schow ek 
r.ą z a p a łk i, l obe ie racz  p ió r, w szystko  b ardzo  pię 
k n e  i e leg an ck ie , a  kosztu je ty lk o  3 złr.

t lló n u y  skład
pończoch dam sk ich  . m ęsk ich  i dziecię, 

pszego sask iego  w /n ,b u .‘
1 tu z in  s k a rp e te k  m ęsk ich  złr. iv ,o , 2*40.
1 „ „ najlepszego g at. z lr . 3*50, 4*50.
1 „ d ług ich  pończoch dam s. z łr. 1*»0, 2*50, 3*60.
1 r  „ p w  n a jlep . g a t. z lr. 4*50,6*50.
1 „ pończoch  dziecięcych  r.lr. l*L0, 2, 2*50.

Najw iększy wybór
W achlarzy u,^ ^ : ycb

1 s z tu k a  p ro s ta  a le  p ic i.nu  c t. 30, 40, 60.
1 „ ład n ie  em aljow a.ua c t. 40, 80, z łr. 1, 1*20.
P yszn ie  zrob iona  z łr. 1*50, 2, 2*50, 3, 4, 5, 6.

Dla Dam niezbędne,
iw eraa lne  dam skie puzd e rk o  toa letow e, w iel­

k ie  ła d n ie  p o le ro w a n e , do zam y k an ia  z lu s trem , 
a w ew n ątrz  i k aw a łek  m ydła toa le tow ego , l flakon 
perfum , 1 kaw . pom ady no sk o w e j, 1 lu s te rk a  k ie ­
szonkow e, 1 g rzeb ień  do fryzow an ia , 1 grzebień do 
py łu , 1 flakou w ody k o łońsk ie j, 1 p rzy rząd  do wy 
ryw anir, w łosów , 1 s z tu k a  p as ty  n a  zęby, 1 flakon 
o le jku  n a  w łosy, 1 pom ada do w łosów , g rzebyk  k ie­
szonkow y, 1 g rzebyk  % r ą c z k ą , 1 p rzyrząd  do czy- 
szczem a grzebieni, 1 szczo tka do su k ien , 1 szczotka 
do w łosow , szczo teczka  do p az n o k c i, p rzy rząd  do 
czyszczenia ję z y k a  , raszp la  do p a z n o g e i, 1 szczo­
teczka  do zebow . W szystko  w najlepszym  g a tn u k u , 
a kosztu je ty lko  razem  złr. 4*ć0.

■" K ra w a tk i je d w a b n e  m ęskie 1 sz tu k a  cz a r­
n a  lub ko lo row a c t. 25, 35, 45 i 60.

cli , nujle

B 0 FU niw ei

N a jm odniejsze szarfy  Jedw abne po ct. 80, t ł r .  1, 1*50, 
N ajlepsze  s z e lk i , trw a łe  i p rak ty czn e . 
A p a ra  z ang ie lsk ich  ni«i c t . 45, 60, 80, 

z jed w ab in  ct. 90, złr. 1*20, 1*50.
■aaiigSŁ- N ajlepsze ang ie lsk ie  scyzo ryk i po c t. 25, 
igPg*  35, 45, 60, 80, z łr. 1, 1-20

P raw d ziw e  cyga rn ice  i  fa jk i z p iany  mor* 
sk iej w na jp iękn ie jszym  fasonie 1 p iękn ie 

rzeźbione po c t. 60, a ir . 1, 1*50, 2, 3.
K om pletn ie  u rządzone g a rn i tu ry  do k u rz e n ia  ty ­

toniu z praw dziw ej p ia n k i i b u rs z ty n u , w  p u d e łk u  
fo rm a tu  k ieszonkow ego z rozm aitem i u iundsz tukam i 
n a  różne g a tu n k i pa len ia , z krzesiw em  i lon tem , m a­
szy n k a  cyga row ą 1 p a p ie rk ie m , tudzież z in nym i 
r e k w izy tam i do p a le n ia ; 1 sz tu k a  z łr. 3, 4, 5, 6, 8.

P ra k ty c z n e  za pa ln ik i k ieszonkow a z lon- 
tern lub bez 1 s z tu k a  c t. 20, 30, 40, 50, 66.

i W *  Dla mężczyzn bardzo przydatn1
1 u n iw ersa ln e  p u zd e rk o  toa le tow e, ła d n e , do zam y­
k an ia  z lu s tre m , a  w ew n ą trz  1 b rzy tw a  ang ie lska , 
peudzel ze szczeci bo rsuczej, 1 k aw a łek  m ydła W in d ­
so r, 1 m eta low a p uszka  n a  m ydło , 1 pasek  do ostrze­
n ia , g rzeb ień  k auczukow y , szczoteczka do zębów , 
1 kaw ałek  p asty  do zębów , 1 kaw ałek  pom ady  wo* 
skow ej, 1 k aw ałek  m yd ła  do rą k , sło ik  p o m a d r n a  
w łosy, 1 flakon o le jku , 1 saczo tka do w łosów , 1 br*y- 
tw a ,  1 lu s te rk o  k ieszonkow e. W szystka  «r n a jle ­
pszym  g a tu n k u  za złr. 3*80.

Srebrc chińskie
g r u b o  p l a t e r o w a n e  s r e b r e m ,

w najlep szej ja k o ś c i , z 1 0 -letnIą gw aran c ją  prmj 
n ieu stan n em  uży tk o w an iu  :

1 tuz in  łyżek  sto łow ych  złr. 16, łyżeczek  do kaw y 
z lr. 9 ; noży i w idelców  złr. 27; 1 p a ra  lich ta rzy  
złr. 4, 5. 6.

1 ły ż k a  półm iskow a złr. 4, 4*80.
tuz in  noży deserow ych z łr. 10—60.

1 so ln iczka złr. 2*50.
1 p iep rzn iczk a  z łr. 1*50, 2.
1 cu k le rn icz k a  z łr. 2, 3.
1 chochelka  z łr. 3, S-80.
1 choch la  złr. 5*50, 6*60.
1 tuz in  podstaw ek  pod noża z łr. 8.

In n e  przedm io tT  ze s re b ra  ch ińsk iego  po cenach  
fabrycznych . W y ró b  ten je s t  co do farby  ja k  I fa ­
sonu d o k ładną im itac ją  praw dziw ego  sreb ra .

a o r  Wstrzykawkl cynowe, "W
które się powinna zna jdow ać w każdyu i dom u;

1 w strzy k aw k a  d la  dzieci c t. 80, złr. 1, 1*20; 1 w ielka 
w strzy k aw k a  z łr. 1*40, 1*80, 2*20; 1 w strzy k aw k a  
m aciczna  c t. 90, *łr. 1*20; w strzy k aw k a  do ran
szk la u n a  c t. 10, cy n o w a c t. 30.

Ł yżk i z praw dziw ego  m etalu  B ry tau ia  
(łyżki zdrow ia). A ng ie lsk i ten  fabrykat, 

je s t  w olny  od w szelkich m a te rja łó w  truoiznow ych, 
n ie  zak w asza  sic p rze to , ja k  inne  m e ta le , Jest b a r ­
dzo trw a ły , pozostaje ciągle b ia ły  i p o ły sku jący .

12  sz tuk  łyżeczek do k aw y  c t. 80.
12  „ łyżeczek d la dziać i z lr . 1*20.
12 i  łyżek  sto łow ych z lr. ]\>0.

1 chochelka ct. 30.
1 chochla ct. 60.
On ' P ra w d s lw e  ły ż k i  A lp acea . “O R

1 luziu łyżek  sto łow ych  złr. 2*40, 2*80, 3*50; 4*50, 6.
1 „ łyżeczek do kaw y z łr. 1*30, 1*60, J-40.
1 choch la z łr . 1, 1*20.
I shochelka  ct. 45, 60.

"P osrebrzane łyżk i m etalow e, zaw sze białe*.
1 2  Hz tu k  w ielk ich  łyżek  s to łow ych  e t . 95.
12 „ łyżeczek do kaw y c t. 45.

5  Najlepsze angielskie sztućce s t o łe w e .p
1 tuz in  o p raw n y  w róg  baw oli z lr . 3*50, 4 \0 ,
1 „ najlepszego g a tu n k u  złr. 5*50, 6*50, 7*60.
1 „ sztućców  deserow ych  w drzew o, kość i róg

baw oli o p raw nych  ałr. 2, 3, 4,

Najlepsze lichtarze Ar «coa. * O l i
W ysokość ca li : 4 5, 6 , 7, 8, 9, 10.

C ena 1 sz tu k i ct. 40, 50, 60, 70, 80, 90. i ł r .  1.
N ajlepsze flo ren tyńsk i lich ta rze  sto łow a 

F  % b ronzu  1 p a ra  z łr. 1*50, 2*50, 3, 3*50, 4.
T ak ież  sam e dw uram . n aj no w. fas, 1 p a ra  złr. 3, 4, 5. 
l  L ie h tsp a re r  z a la b a s tru  e t .  10, z ta c k ą  ot. 16* 
Mtefi&S** N ajlepsze la ta rk i k ie sz o n k o w e , bardso 

p rak ty czn e  1 s z tu k a  s» sak iem  o ilep ia łą- 
cem , bardzo szeroko ro z rzu c a ją ca  p rom ien ia  ot. 60, 
70, 80; x poczw órną  b lendą z łr. 1*20.

O ptyczne daiow idze z dobrem  sak i ecu, 
“ a  odległość p ó ł m ili d ok ładn ie  pokazu- 

j ą c e j l M tu k a  c t. 40, 80, złr. 1, 1*20
I - * 7 f l  h A 7 n f t n  g a rn i tu ry  ty ton iow a

•  fcCa U O u iO O li s  b ro n z n ; postum en t
n a  cy g a ra  (w  form ie ru in ) , p o p ie ln iczka , za p a ln i­
czka  i p ię k n a  c y g a rn ica  z p raw dziw ej p ia n k i;  
w szystko  razem  zh*. 1*50.

Z a razem  zw racam  uw agę S zan . m ieszkańców  p row inc jo n a ln y ch  n a  mój oddzia ł k o m iso w y ; 
je s t  to je d y n y  w sw oim  rodzaju  handel : n a jw iększy  bow iem  i n a jm n ie jszy  o b s ta lu n ek  jak ieg o k o lw iek  
rodzaju  za ła tw ia  fllę szybko i tam o . P o leca się w ięc do licznych zam ów ień.

ras erste osterr. CoiŁmissions-Seschaft B A Z A R  F R I E P I K A N N
in WIRBT, P ra (e rstrvsse  Nr. —fi. K17

Oddział zastawniczy i wkłądek kskążeczkcwvch

 : MED KREDYTOWEGO
l )T* z y  u l i c y

p r z y j m u j e  o d  I .

W a ł o w e j  p o d  1. 4 ,  •

m a j a  B H 9 3  r .  p o c z ą w s z y

WKŁADKI na KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCI
Od j^dlle^o z lr . w . f.. do każdej w y so k o śc i, oprocentowując je po 

€ »  « € f l .  f  C -\? m

Zwrot wkładek a a  2 0 0  z ł r .  uiszcza sio b e z  w y p o w i e d z e n i a ,  ! 'dzielą

% A  L  I  €  K  l i  I
na kosztowności, srebrne i złptc przedmioty, począwszy od jednego *łr. w. a.

G odziny czy n n o śc i b iu row ych :
od 9tej do lszej przed południem, od 3ciej do 5t^  po południu. 1007 1

1 .BOK* ot. M .

JF* Zdumieni * I rozrywkę
sprawiajj  aa.ra salonowe ofsie aatoczna, nie wy­
dające ładnegs prtykrego aapaeba, w bardu »• 
rozmaiconrm wyborze, satuka ed. 3. S. % 1®, 10.

f>ie yki, kuebeslrl r* )enkJ, sklepy, po- 
W m  ko o , salony, wezyatk. ttopstraono w 

«nrz,ty Inb be* nieb.
11 - -in. teatra ot. 16, 6®, złr. 1’20.
Skarbonki et 10, fO,

M a t y  c z a r n o k s i ę ż n i k .
Ba pomocą p o a tts^ d  prtyrządów eemrnoksięekich, można pajedyńoze osoby, lub n*wet cał« 

towarzystwa zabawić w sposób nadiwycząj aajtnnjący. Przyrządy te są w tak zdumiewający Bp osób 
■kombinowane, fce tylko poaiadaoa leh je s t w stania odgadnąć rozmaite sztuki, za pomocą ich wyko­
nyw ane; osoba nie wtąjemntcjon*) moft« całe godziny nad niami łamać sobie głowę me doszedłszy 
do żadnych rezahatóm — Be wszystkich aparatów dołącza się wyjaśnienie.

Jedna karta, a Jednak nikt jej ł Om a a kośćmi, czyli tajemnica.
ale saa. ck 40. odgadywania, el. 70.

Ozarodztejaka butelka., flte wyczer- Czarodz. kul
pane źródło, z którego sześć 
gatunków napojn nalać moiaa,
1 sztnka zlr. MO.

Moździerz czarownieej, w którym 
wezyatk o One t n teczyć nsois a, 
np. aegarki, szkło itd., atr. 3*5(0.

Wyudzld pnie. p n «  tsM j ka­
pelom, 1 otoka et. Ml 

Znikniyclp monety, et. U . 
r su Mełafcl mlat. Sa I 

ad uemi m antka Jrfcn pnad-
mlol ct. TO.___

KieszonkAsso k is s s lo o ; kto yo o- 
tworzy, iKazysna dokata, e t  45,. 

2 kubki; w jeden r * łP M r  n t  
kolwiek, f lz ia  ta -lę n i d t j i f  
ct. 80. ____

KI"potl'wy noety w-', u m n  pe- 
łan plenięd*/ i zawsze prdłny,
et JO.

Jajko Kai owibo, kte Je postawi 85;c. 
Gra karciana. Gdzie karta ma 

•i akaaałf es. <5.
Taie^jąm karsp, ck. OL

Curodaiejst kolet, padające na 
komeade,______ lę, a*. 60.

Tnkłeł aame podwójna, zlr. 1-50.
"Pudełko esk&motera, w którem 

ssezystho znika i na u  wołanie 
\ sryatk- powraca, ałr. 4.

Kafazyn smtolek w natack, et. 15.
Przyrząd roamnałafący, złr. l-jo. 

iataaczf kar*— <abaq4, et 60. 
m r  tm t J '  - ssiałe laoyeb fn p tą iiw  !* * > ■ *  brakn aiicjaaa nt* m«M W* •» wy ł l l ua.

*fnć»tw o Irmycłi zahaw elt i c ie r  tow aroytkfeb, kM ryeb sraay f - r e h  a a psaać  
podobna, pa sryłej prayto.-zonrnb renach w jł«  znie i 1j r ie  otrzym ać mUm* w  «U a -  
(l'/,ic m łe J ptidpiaanyio. Cenniki bardao zajmujące i.ydają  ■,* bezpłatnie.
W s p a n i a ł j  B a z a r  A .  F f i f r d l H a B a ,  W l n d c i i ,  P r a t e r s t r M s e ,

n jlna rmianlć .  ledn,  Łlr 3

P,S ^ n j t e . ,a' *
Samobójstwo szt, 'etom, ct. zo
Jaki to kot r 7, Cierwony |  zielonr 

a Jak sił połecił, laden z nich 
ct. 80.

Nicznłazczony aannr; rozcina ala 
eopra-ii publwanoócią, a Jednak 
jeat oa -aly. ct. 66.

Czarodziejski le jek , ]„b .p0^ b
zrobienia usnc ibnw« moóa- 
bnem, ct. 60.

flk.rbo: k t ,  ala |M s  at rlsala 
dae? et 16.

Ces. król. uprzywil. galicyjski

M  ł o w * ia B % h i
wydaje we L w o w ie  i przez swoje kasy po powiatach w Jtraju.

A j N Y G I A C J E  K A S O W E
ś p r o e e n t o w e  z  l O  d n i o w y m  i f - r m l n e u i  w y p v w l r d z e n i a  1
»  X B O  99 99 99

Również n abyć m ożna w  zakła4zi< i k»' ach pow iatow ych

L I S T Y  Z A S T A W N E
z a k ła d u  k re d y to w e g o  wlo(icIjińjikk«go W SZtlltflCll Jt 1 0O, &0 O j T0 O0  Złr, Ws Sa,
które przynoszą oprócz sta łych  6 %  także i  d y w i d e j u d ię ,  a w ylosow ane beda w  preeoiajp’ l u f  p k f tB M K n ,
nai i l , )  tn o ^ a  h y (‘ n a  m o c y  u s t a n y  z  d n i a  2 .  l ip c a  ł 8 f c  i. f :->. p . p . n s  k a u c j a  i w a t lja  u ż y w a n e .

i m / '  18— ?
l > y r e l £ ^ j a .
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